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Z chwili bieżącej.
LWÓW 5. sierpnia.

O komisji kolonizacyjnej rozpisał się, jak 
wiadomo, znany polakożerca prof. Hassę z L ip­
ska w Alid. B liltter , domagając się kilku mi­
liardów od rządu pruskiego na t6n cel. Oto, co 
w ojec tych wywodów wielce uczonego profesora 
lipskiego piszą Beri. N. N achr.:

„Gdyby pan profesor Hassę był nietylko 
posłem do parlamentu, ale także członkiem pru 
skiej izby deputowanych, to powitalibyśmy z r a ­
dością jego stanowcze żądanie w nadziei, iż mu 
się uda skłoni6 blisko mu stojące sfery do samo­
dzielnego działania w tym kierunku. Ponieważ 
atoli braknie mu do tego rękojmi, przeto może- 
m j tylko ubolewać, że postawił tak  wygórowane 
żądanie do państwa pruskiego. I my także nie­
dawno temu występowaliśmy za wzmocnienie: .1 
fanduszu kolonizacyjnego przez dalsze 100 mi- 
ljonów i nwai imy to za nieodzowny obowiązek 
rządu, aby dzieło kolonizacyjne w W Kjięstwie 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich, którego 
błogie działanie — pominąwszy podrzędne usterki 
— ooraz w.ęcej znajduje uznania, chronić za­
wczasu przed zabagnieniem. Kiedy atoli jeszcze 
nie zużyto pierwszych 100 miljouów w przeciągu 
dziesiątka lat, uważamy zatem uchwalenie d a l­
szych 100 miljonów za całkiem dostateczne i 
sądzimy, że dalsze prowadąeii.e dzieła będzie 
zadaniem pó»niejb*ycL i»iesiątków.

„Powodzenie przedłożyć się mającego nie­
bawem projektu atoli staje się wątpliwem, jeżeli 
przez przesadzone żądania, ja* propozycje pana 
prof. Hassego, wciska się po prostu w rękę 
p ‘zeoiwników dzieła kolonizacyjnego i postępu­
jącej germanizacji uroń przeciwko „bezbrzeżnym 
zamiarom". Sfery, mające styczność z A M , Ul., 
powinny były przecie* nauczyć się czeguś z do 
świadczeń w .nnej dziedzinie. W obec silnego 
rządu byłany taka  procedura na miejsou, mote 
byłaby mu nawet pożądaną. Obecny rząd atoli 
w ra_ie, jeżeliby tego rodzaju żądanie miljardów 
przybrało poważniejszą postać, ze względu na 
centrum zaprzeczyłby st ancwc jo wśród poklasku 
centrum, postępu i socjalnej demokracji w szyst­
kim „złym“ zamiarom co do ponowienia .nndu- 
bzu kolonizacyjnego W prawdzie nie wątpimy, 
że także żądarie choćby tylko dalszych 100 
miljonów m .rek  zwalczałaby żywo prasa cen­
trowa. Ale za żądaniem w rozsądnych (!?) g ra­
nicach u trzj manem znalazłaby s ę wśród da­
wnych Btronmctw kartelowych większość której 
douce violence mógłby rząd się raz poddać,- n,e 
irytując centrum stale.

„Pruska izba deputowanych pozwoliła a:ę co 
do kwestji polskiej [.kwitować pięknemi słówka­
mi w ostatniej kampanji. Może ona teraz w y­
magać od rządu, aby także jego ozyny odpu 
w ,zdały życzeniom większości patrjotycznej. Sta 
nowisko centrum w parlamencie narzuca pru 
skiemu ministerstwu stanu zwolna politykę, 
wskutek której Prusy cierpią zn»cznie. Cóż 
pomoże obecna większość konserwatywno naro- 
dowo-lłberalna w izbie deputowanych, jeźli rząd 
nie dba wraz z nią o samodzielny, narodowy 
rozwoj P ru s?  W łaśnie sejmy są na to, aoy po­
tężnemu w parlamencie wraz * jego zwolenni­
kam i centrum pokazać, że i jego potęga m t 
granioe. Mamy nadzieję, że sejm praski oo do 
kwestji polskiej wypowie w yraźnie Bwoje ży- 
ozen.a i nie Scierpi, zby tę kwestję traktowano 
ze atanowiBka konstelacji Btronniotw w rzesz; . 

J a k  widzimy, apetyt nie zły, — przyszłość

pokaże, czy rząd pójdzie za tym szowinisty­
cznym głosem hakatystycznyeh polakożerców, 
czy też przypomni sobie nareszcie, że Polacy 
mają takie samo prawo do jego opieki, jak  pod­
dani niemieckiej narodowości.

Po przypadkowej porażce w angielskiej izbie 
niżBzej poniósł świeżo gabinet lorda Saiisbury’ego 
dla odmiany porażkę także w izbie wyższej. 
Podczas obrad nad irlandzkim bilem ziemskim 
wniósł lord Arran poprawkę tej treści, żo 
winno się odbywać śledztwo lokalne w tych przy­
padkach, w których władzom lokalnym zarzu 
cono, że wydzierżawiają mieszkanie innym robo­
tnikom a nie wyłącznie robotnikom rolnym. Mimo 
że lord-kanclerz Irlandji AsBbourne zwalczał 
energicznie poprawkę A rrana i oświadczył, że 
przyjęcie jej naraziłoby na szwank całą nstawę, 
izba mimo tej groźby odnośny artykuł z  po­
praw ką A rrana przyjęła 26 głosami przeciw 19. 
Rezultat ten uważany jest w kołach politycznych 
jako zły omen dla irlandzkiego bilu ziemskiego. 
Rząd choąc nie choąc będzie musiał, juk. prze­
widują, cofnąć projekt, ponieważ w obecnym sta- 
djum obrad parlam entarnych byłoby trudno ode- 
Błać zmienioną przez izbę lordów UBtawę do izby 
deputowanych i z tej izby napowrót do izby 
wyższej. Dalszych politycznych konsekwencji nie 
będiib miało tak  samo głosowanie izby wyżBzej, 
jak  iob nie miała niedawna porażka rządu 
w izbie niższej. Lord Salisbury i jego towarzy­
sze w gabinecie uznają bowiem za bardzo racjo­
nalną zasadę „beatus qui tenetu.

z Transwiialu. Swoją drogą z Anglji wysłane 
będą niebawem nowe posiłki wojskowo do kraju  
objętego powstaniem. Tak otrzym ał dziewiąty 
pułk  lansjerów, załogujący w Aldershot, rozkaz 
przygotowania się do niezwłocznego wypłynięcia 
do południowej Afryki.

M oskale  n a  JLitwie.
i  w dodotke-

Z Rzymu donoszą do dzienników zagrani­
cznych, że poseł włoski w Petersburgu, hrabia 
Mafai, w yjechał do Petersburga oeLm  objęcia 
swego stanowiska. O trzym ał on od nowego m i­
nistra spraw zagranicznych, m arkiza Viaconti- 
Veno, r,a, szczegółowe Instrukcje, które zalecają 
mu zawiązanie między Rosją i W łochami jak  
najlepszych stosunków. M arkiz Visconti-Venosta 
uważa dobre Btosunki między obu mocarstwami 
tembardziej za niezbędne, iż według jego prze­
konania, będą one pomocae do zwiększenia wza­
jemnej ufaości i UBtalenia się dobrego sąsiedztwa 
między W łochami i F rancją.

Zapewniają też dzienniki francuskie, iż 
wkrótce markiz Rudini odwiedzi anstrjackiego 
ministra spraw zagranicznych, hrabi go Goiu 
chowskiego.

(Język rosyjski w katolickim rytuale 
wcm nabożeństwie.

( C / y  tm-ża l ' j u w p r o w a d z o n y  j ę z y k  r o s y j s k i  d o  k o ś c i o ł ó w  
k a t o h u k i c k  m  b i t w i e ? )

Lwów 1697).

* *O położeniu Anglików w Afryce południowej 
piszą do półurzędowej wiedeńskiej Folit. Gorresp.:

Wszelkie zawikłania południowo afrykańskie 
— nienawiść i nieufność pomiędzy Angl.kami i 
Holendrami, przybierające coraz groźaiejsze roz­
miary, powstanie w kraju Matabelów, wreszcie 
dyplomatyczne nieporozumienia pomiędzy Anglją 
a Niemcami — wywołane zostały pośrednio 
przez inicjatorów fatalnego zamachu na połu­
dniowo afrykańską rzeczpospolitą. Wogóle tw .er- 
dzić można, że doświadczenia z uprzywdojowanem 
wschodnio i południowo afrykańskiem  towarzy­
stwem. wywołały w politycznych sferach Anglji 
dość silną niechęć przeciw tema przestarzałem u 
już łączeniu atrybucyj rządowych z przedsię­
biorstwami handlowymi.

Położenie w kraju Matabelów staje się co­
raz groźniejsze i ze zwiększoną siłą rozbrzmie­
wają skargi tamtejszych kolonistów europejskich. 
Rzeczą jeBt prawie niemożliwą zawczasu jeszcze 
wystać wojsko i żywność do Rhodazji, pomoc 
więc otrzymać mogą tamtejsi koloniści jedynie

N apisał ks. Ja n  Przybyszewski.
II.

Istniało więc „pozwolenie" wprowadzenia 
języka rosyjskiego do kościoła, trzeba się było 
teraz postarać o to, aby katolicy-Polacy z tego 
pozwolenia korzystali. Chwycono się więc zna­
nego w R oŁj. środka, rozeałauo całą sforę ajen­
tów, którzy namową, groźbą, a wreszcie rózgami 
nakłaniali ludność do podpisywania próśb o po­
zwolenie używania języka rosyjskiego w kościele. 
W yłapywano po prostu pijanych lub podpitych 
w karczmie, kazano im podpisywać papier jakiś, 
którego nie znali treści, a potem ludność dowia 
dywała się ku swemu niemałemu zdumieniu, że 
przyszło „pozwolenie" używania języka rosyj­
skiego w kościele i tego juź cofnąć nie możua. 
Księży, którzy się na to zgodzić nie ohoieli, pę­
dzono na Sybir; włośeian, którzy nie ohoieli dać 
kluczy od kościoła nowemu księdzu, przysłanemu 
przez rząd, katowano bez miłosierdiia. W ten 
sposób zaprowadzono rosyjskie kazania i śpiewy 
w parafjach, które są albo do dziś dnia oBiero- 
cone, bibo też pozostają pod zarządem odstępców, 
a tych jeBt niestety niemało.

Gorliwym pomocnikiem rządu w tej ohydnej 
robocie, był pra ła t Żyl.ński, u którego kupiono 
nielegalny rozwród Ł  >kucewiczów, który ukradł 
d w a d y w n y ,  ofiarowane przez prawosławnego 
nrzędaika M. Aleksandrowa do kaplicy M atki 
Boskiej Ostrobramskiej. Gdy go powołano do 
Petersburga, z tych właśnie sprzeczek skorzysta­
no, aby Żylińskiego przeciągnąć na swoją stronę. 
Udało się to w zupełności. Powróciwszy do 
W ilna, prałat w obrzydliwy Bposób chwalił ca­
rat, oświadczając, iż jest żarliwym patrjotą ro 
Syjokim i gotów wszystko poświęcić za ojczyznę 
Rosję i za cara, i nakłaniając kler do wptowa- 
dzania języka rosyjskiego du* nabożeństwa. P ra ­
ła t posnnąl się nawet do tego stopnia, iż po 
dziekanatach rozesłał rytuały rosyjskie, co osta­
tecznie odkiylo całą machinację rządu i poło­
żyło niejako pieczęć na dziel) russyfikacji ko­
ścioła na L'twie.

Rząd w ysyłał uczciwych księży na Sybir 
a faworyzował swoje kreatury . Zaraza moralna 
sro iy ła  się niestety bardzo szybko, a pierwsze- 
mi jej ofiarami stali się księża jak Senczyko- 
wski, Makarewicz, Jurgiewicz, Kułakowski i 
wielu innych, którzy drwili sobie formalnie z 
wyroków kanonicznych, ciesząc się silną protek­
cją i opieką rządu. Ścierały się dwie władze 

świecka i duchowaa. W  djecezji mo-

prócz Wołonccewskiego i Bereśniewicza w Ko 
wnie oraz Borowskiego w Zjtomierzu zasiadali 
ludzie słabi, albo oddani rządowi.

Aż oto stała rię rzecz nadzwyczajna — spo­
łeczeństwo n»gle jakby cudem się ocknęło za 
przykładem  ks. Stanisława Piotrowicza, który, 
wciągi ięty przez ks. Niemekszę, tarzał się w 
biocie moralnem, zaprzedając wiarę i durnienie. 
Zbudził się wreszcie z letargu zgnilizny ten k a ­
płan i wydał do księży Bwej djecezji dwa 
listy, w których wystąpił w obronie praw reli- 
gji, tak  niegodziv/ie gwałconych przez Moskwę, 
a przeciwko trójer: Niemeksza, Tupalski i Ż y­
liński, nic Bzczędząc dla niej ostrych bIów potę­
pienia i wykazując niegodziwe ich sprawki. 
W  obu tych listach ks. Piotrowicz rzucił nieja­
ko rękawicę schyzmie i publicznie nazwał 
rzeczy po imienia. Żylińskiego i jego stronników 
napiętnował jako zdrajców, a wprowadzenie ję­
zyka rosyjskieg) przedstawił jako pierwszy krok 
do schizmy.

Słynne jest kazanie ks. Piotrowicza, miano 
w dzień Zwiastowania w r. 1870. w kościele 
św. K&fiła w Wilnie, na którem po odpowie- 
dniem, wzniosłem i prawdziwie natchnionem 
przemówienia, z dziwnym majestatem w twarzy 
i w ruchach, zuuzął drzeć rosyjski ry tuał na 
strzępy i palić kartę za k a rtą  nad świecą. Tuż 
po zejściu z ambony, kiedy lud d arł na nim 
komżę i całował te skraw ki płótna, jakby re- 
likwje świętego, ks. Piotrowicz kazał zawołać 
pry stawa i oddając mn Bię, .1:

— Spełniłem mój obowiązek, teraz ty rób 
swoje!

Wywieziono go prawie natychmiast do Ar- 
ohargielsfia, wystąpienie jego jednak nie pozo- 
stało bez skutku — na widownię wyBtąpili k a ­
płani, jak  DaukBza, W arzyński, Zdanowicz, 
Karwowski, Jeleniewski, Szyłejko, którzy lbkce 
ważyli ukazy gubernatorów i bronili kościoła 
przed inwazją russyfikacji. Rząd pieniąc Bię ze 
złości, zapełniał więzienia księżmi — ale nie 
pomagało to nic — ziarno rzucone wydało plon 
obfity,— a wielu, którzy zaczęli wątpić, utwier­
dził w wierze i dodał odwagi do walki Btraszny 
7,gon Tupalskiego, którego d. 8. maja 1871 r. 
zamordował własny służący, literalnie pokraja­
wszy go nożem Tułów trupa, nogi i jedną rękę 
wydobyto w Wilji — jednej ręki nie znalezio­
no — a głowę schwytano aż w Msrjampolu 
razem z zabójcą. Tupalskiemu rząd wyprawił 

I okazały pogrzeli, na którym jednak katolicy 
świecili nieobecnością. A. P.

ludowych na wsi, wart jest głębszego zbadorua- 
W  każdym raz.c zaś Diewotno tej sprawy trak to­
wać tak  płytko i jednostronnie — jirofesorowi 
uniwersytetu.

P. Roseoblatt przechodzi do porządku dzień 
negu nad towarzyskim stosuniiicin żydów i chrze 
ścjan, twierdząc, że stosunek ten ma może być 
dobrym, ponieważ pomiędzy żydami a chrześej.i- 
nami wykluczone są uałżeń  itwa, potem ni stąd 
ni zowąd dotyka sprawy niodopuezczania żydów 
do słtżby Będziowskisj, wrSszfefc kończy w n a­
stępujący sposób :

Co się tyczy pytania, czy w naszym kraju 
wogóle jest grunt dla rozwoju antisemityzmu, to 
muszę dać na nie odpowiedź przeczącą z nastę­
pujących powodów: Nasza arystokracja nie jest 
antisemicką i prawdopodobnie nigdy Dią n.a b ę ­
dzie, gdyż wie, że antisemityzm wyrządziłby 
krajowi nieobliczone szkody. Dalej powstaje anti­
semityzm wskutek kolizji interesów ekonomi­
cznych. JeBt on skierowany przedewszystkiein 
przeciw żydowskiemu kapitalizmowi, ale my 
w Gahcji nie posiadamy naprawdę bogatych ży­
dów (wobec Bleichrodera i Rotszylda — zapewne !) 
W  Galicji wschodniej można jeszcze kilku ży­
dów nazwać bogatymi, w zachodniej jest zal ;- 
dwie kilku majętnych Ci żydzi, którzy mieszkają 
na wsi, są tak  ubodzy, jak mało która ludność 
gdzieindziej. Co się tyczy Krakowa, to gdybyśmy 
chcieli zestawić wszystkie aktyw a i p a sy w a  
tutejszych żydów, okazałby Bię ogrom ry deficyt.

NaBtępnie należy zauważyć, że galicyjscy 
żydzi nie tylko nie wchodzą w drogę tutejszej 
arystokracji, ale są jej nawet potrzebni (tego 
mógł p. Rosenblatt w interesie samyck żydów 
nie dotykać 1) Przewagę polityczną posiada ary ­
stokracja, a nasi żydzi nie kandydują nigdy 
przy wyborach z wielkiej i małej posiadłości, 
nie chcą być starostami prezydentami sądów, 
zoBtawiają arystokracji wszelkie wyższe nrzędy 

godności i pop.erają ją  przy wyborach (to
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hylewskiej korupcja była tern straszniejsza, iż 
rozpoczynała się od Bamego biskupa, ks. Sta* 
niewskiego, który za lo009 rubli zatwierdził ry ­
tuał rosyjski.

Czas teu m i s n i  nazwać śmiało przesi­
leniem katolioyzmn na L ;twie wszystkich ogar­
nęło jakieś zwątpienie i apatja. Odwołać się do 
Rzyma nie było możas, na stolicach biskupich

A n tis e m ity z m
( C i ą f  d a l s z y . )

Bardzo jednostronne zdanio o ruchu antyse­
mickim w Galicji wypowiada

Dr. Józef Rosenblatt 
profesor p raw a karnego na uniwersytecie  jag ie lloń­

skim i radny m iasta  EraSowa.
P. RoBenblatt w całej Galicji widzi tylko 

arystokratów, liczy się z arystokratam i i polega 
na arystokratach. Arystokracja polska kocha ży­
dów — więc wBzyatko jest w porządku. Woale 
nie zadał sobie p. Rosenblatt fatygi pogłębienia 
rachn, który zapewne jest niesympatycznym 
w takiej formie, w jakiej go reprezentują rozmai­
tego rodzaju karierowicze, pragnący porobić inte­
resu na ulicznem szkalowaniu żydów, c»y jest za 
oo, czy nie ma, ale który przecież, o ile wystę­
puje nie pod wpływem agitacji, np wśród mas

także rys d odatn i!) Arystokracja natomiast nie 
zw alcia żydów na ich polach zarobkowych, r ie  £ 
konkuruje z żydowskimi kupcami i przemysło- g 
wcami, nie przeszkadza żydowskim adwokatom % 
i lekarzom. J

Nakreśliwszy jako ideał wzajemnego sto c 
sunku ludności żydowskiej i cLrześcjańskicj da 
wny Btosunek: szlachcica i arendarza, p. Rosen- * 
b latt kończy pogróżką: „Gdyby się antisemityzm Ł  
pomimo to wszystko u nas rozwinął i zorganiao- f  
wał — co jest zresztą możliwe tylko w ni;a- -  
stach — w takim  razie zagrożeni żydzi gaLeyj- u 
scy musieliby się złączyć do wspólnej obrony, *- 
a ponieważ posiadają wiele głów tęgich, inteli- £ 
gentnych i ofiarnych, wojna domowa przyniosłaby _ 
krajowi ogromne szkody.u

Tyle stów prof. Rosenblatta. Mogą one po- S 
Błużyć jedynie ja to  próbka średniowiecznego c 
pjetyzmn dla osób „dobrze urodzonych" i jako = 
dziwne zapozuawanie fali dziejowej, która z ka- ^  
żdym rokiem przesuwa wpływ decydujący na 
lewo, czyniąo tok wypadków zawisłym od warstw c 
mieszczańskich, a w przyszłości ludowych. jj

N astępują wynurzenia dalszych „kapazitii c 
tów“ konserwatywnego obozu, który wedle nai- 0 
wnego przyznania się prof. Rosenblatta potrzeba 7= 
je żydów przy wyborach z kurji małej posiadło- 
ści, a w zamian za to nie robi im konkurencji — j 
w adwokatnrze, handlu i medycynie. Zabiera głos  ̂
filar stańciykierji galicyjskiej, v>yn«la&cu trójloja-
lizmn
dnem

i gorliwy 
słowem p.

rzecznik „zgody z losem" je-

!! czas odnowić przedpłato!!
n i

DZIENNIK POLSKI"*
który kosztuje:

VI ŁlOfil:
U m g :

kwartalate.
HlMl4420l«

■t.
mt.

4  » 0  ot.
I  SO ot.

kwirtalilt 
■iMląttziia .

( * »  p n e i y ł k ę  d o  d r u t a  n a le u ta o s n le  3 0  e t .)

ul.
ml

cł.
ot.

Zarazem należy odnowić przedpłato na

M W lrM L U S Z C Z”
(rfli prenumeratorów aDz.Poi,*)

V o  T W niłio • kwartalilo . . zł. 1 i O  ot.
n il  uWuWłU• ■Ittlęczila . . li. —  KOot.
H o m p flffin rii • kwartalRl* . . zł. 3 - 4 0  ot.

. z ł . — -8 0  ot.

Wydawnictwo „.Dziennika 
Polskiego?’ na podstawie zawar­
te} umowy % wydawnictwem  
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą­
czne prawe dawania tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.
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R u d o l f a  Falba  i Karo la  Blunta.
Przekład z angielskiego.

T o m  I X .
N o w a  p l a n e t a .

(Ciąg dalszy).

Tu jed n ak  zaciął Bię ..
—  Nie, już nie będę — pow tórzył — i 

a u j i  pan w idział... abyś pan w idział, że mówię 
to zupełnie poważnie. . ot... weź pan to... weź . 
tu... tu  Bą w szystkie moje myśli, WBzystko, co 
ty lko  w ynalazłem ... tylko... ty lko  p lanety  tam
jeszoze niema...

Sm ith gorączkowo zaczął szukać po kiesze­
niach i nareszcie podał Crookesowi notes.

— Daj pan pokój — rzekł ten — może się
panu jeszoze przydać.

  Nie... n iel — i obłąkany Bpojrauł znowu
trwożliwie na doktora, a ujrzawszy jego poczci­
wą tw an i zachęcające go Bpojrzema, uśmie­
chnął się znowu do niego. — Jeżeli pan nie 
ohoesz... jeżeli pan me ohcest... ja... ja  tego 
więcej nie potrzebuję— i -  rzucę to... w morze. 
T a k -  chcę tego. W ym aga tego godność mojego 
narodn.

I wyciągając ranuę, ciBnął notes w morze, 
w tej ohwili jednak rzucił Bię za nim, jakby go 
Obciął schwytać, t»k, że doeoroa przyskoczył, 
zby ftó powstrzymać ad szalonego skoku.

Nie było to jednak potrzebnem.
W ychyliw szy Bię silnie za pokład  okrętu , 

p a trzy ł nieruchom ym  w zrokiem  na m orze, jak b y  
tam  jeszcze Bzubał notesu, jak b y  go chciał u j­
rzeć, zobaczyć choć jeden  jedyny  ra z  jeszcze.

Ale nie ujrzał już Bwego notesu.
— Frecz, precz — szeptał — wszystkie 

myśli moje poszły precz, tam  są... tam na dole... 
w morza... A ja... zostałem... tutaj... W szystko 
puste... wszystko... — i potarł ręką czoło. — 
WBzystko puste... nie ma tu . hic więcej... nic... 
i juz więcej... nie dokonam ani jednego... wy­
nalazku.

— Odwagi tylko, odwagi — rzekł do 
niego Crookes i nścisnął mn rękę.

— T ak — odparł Smith. — Pan... pan 
ją masz teraz... tę planetę... ale ja nie mam 
nic... nic. . WBzystko puste, próżnia i... muszę 
iść .. nie mogę .. nie mogę się jnż więc°j więcej 
patrzeć na morze. W szystkie, wszystkie moje 
myśli spoczywają tam  na dnie — i uśmie­
chnąwszy Bię jeszcze do doktora, udał Bię do 
swej kajuty.

— Biedny człowiek 1 — rzekła Janc.
Crookes m ilczał zadum any.
—  Obawiam się o niego więcej, niż kiedy­

kolwiek — zauważył lekarz. — To kryzys. 
Skończy Bię ona dobrze, czy źle? Któż to wie­
dzieć może? W  każdym razie trzeba go pilno­
wać, jak  tylko możn t najlepiej.

BOZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY, 
w ktirym  tnr. Jonathan Smith szuka swych myśli 

w morzu.
Deszcz p»dał wciąż jeBzoze. Z im na wilgoć 

zapędziła  ty ch  niewielu pasażerów, k tó rzy  się 
znajdow ali na pokładzie , do k a ju t i 

) W fajpaarni siedzieli Ingram
do salonów, 

i ten dragi

ciągle jeszcze przy szachach  I gdy L oster po 
wiedział Nighby’emu dobranoc i wyszedł na opu- 
stoBzuły pokład, wtedy Ingram  ustaw ił figury 
po raz sześćdziesiąty trzeci, a ten drugi zrobił 
pociągnięcie E 2 —E 4, n» które Ingram  po raz 
trzydziesty drugi odpowiedział pociągnięciem 
E 7 —E 5. Teraz miał bowiem ten drugi białe — 
a Ingram  czerne.

Zresztą i Nighby wyszedł jednocześnie z Lo- 
sterem.

— Czekaj p a n — rzekł A rtur Bob Nighby— 
chcę zobaczyć, jak  stoimy.

I  udał się z uim, aby zobaczyć, czy okręt 
z którego zresztą był zadowolony, pomimo, iż 
kapitan nie zasłagiwał na miano uprzejmego i 
nie chciał ani troszkę jechać pełną parą i tro ­
szkę więcej podpalić w piecu, aby zobaczyć za ­
tem, czy okręt pędzi ciągle jeszcze tak  dzielnie 
i ewentualnie przecież ) iszczę do Plymouthu 
może pobić swój własny rekord. DotychczaB bo- 
vi cm według dokładnych notatek Nighby ego 
„Żelazny książę" zyskał wobec dotychczasowego 
swego rekordn godzinę i dwadzieścia Biedm 
minut.

Teraz jednak — teraz w łaśnie, gdy się było 
już tak  blisko celu — czekała A rtura Boba 
Nighby’ego wcsle niemiła nieBpudzianka.

Tak, wcale niemiła niespodzianka!
— Do djabła, Loster — zawołał, powró­

ciwszy — przygotuj się pan na stracenie g łow y!
— A to jak ?  - -  zapytał Loster.
— Ponieważ nasze for stracone, ponieważ 

znajdujem y Bię nie na okręcie, leoz na ślim aku, 
ponieważ kap itan  nie posiada ani szczypty po­
czucia honoru w Bwej właBnej istocie i węgli 
oszoi ądza, ja k b y  to b y ły  d u k a ty !

— Kochany Nighby — zaczął Loster,
— Do stu tysiooy najczarniejszych djabłów —

przerwał mu jednak Nighby, biegając wzburzony 
po pokładzie. — Do pioruna, gdybym j a był 
kapitanem  l Napaliłbym tak , że piekło wobec 
tego byłoby zabaw ką dla dzieci. Nawet, gdyby 
wszystko poszło do djabła — ale na miejsce 
przeznaczenia — przecież przybyłbym  z nowym 
rekordem. Te Szwaby jednak, psaw h! — i splu­
nął — te Szwaby o czemś podobnem nie m ają 
pojęcia! Straciliśmy czterdzieści pięć minnt. 
Czterdzieści pięć minut od dzisiaj południa. Czy 
to możliwe ? Pomyśl pan sam, Loster, ozy to 
możliwe? Teraz mamy w zysku tylko głupich, 
nędznych czterdzieści pięć minut, a ten człowiek, 
ten kapitan, on jost w Btanie strać.ć i to jeszcze. 
Tak, tak, a po tem .. Bądź zdrowa, głowo, wtedy 
mr. NickolU może robić z panem, co ma się po 
doba, nie mówiąc jaż wcale o m o i c h  pienią 
dzacb.

— Kochany Nighby — odezw ał Bię jed n ak  
Loster w brew  oczekiwaniu — bądź pan  p rz e ­
konanym , że mi to jest zupełnie wszyBtko 
jedno.

— W szystko jedno? — zawołał Nighby — 
A rtur Bob Nighby, tak , jakby źle zrozumiał.

— Zupełnie wszystko jedno — powtórzył 
Loster.

I  w rzeczywistości tak  było.
Zupełnie wszystko jedno, gdyż Loster, L o­

ster miał obecnie w głowie tylko jed n o : ją. 
I  było mi teraz tak , jak  mu jeszcze nigdy nie 
było: był zakochany. Naprawdę zakochany. 
Zakochany jak  student. A przytem paliło go, 
aby się co najprędzej uwolnić od N ighby’ego, 
gdyż...

Gdyż w przejściu, tam  w ciem nym  cieniu 
jednej z w ielkioh, potężnych ru r w enty lacy j­
nych, tam gdzie Btała wczoraj mistress Nit kolia, 

awate mu się, to ją  tom widai.

W idzi ?
Nie, przeczuwał ją tylko. Coś mu powie 

działo, że tam stoi i spogląda w ciemność noc; 
i patrzy na ciemne, wichrem smagane morze 
tak, jak  wczoraj.

Zupełnie tak, jak  w ozorąj!
I  ciągnęło go coś i pchało i uwolnił się tei 

od Nighby’ego przy pierwszej sposobności, 0< 
Nighby tgo, który j e lc z e  nie mógł sobie zda< 
jasno z tego sprawy, iż Lo/terowi było zupełnii 
wszystko jedao, czy okręt stanie na miejsci 
prędzej czy później czy straci głowę, cz; 
też nie '.

Loster widział zupełnie dokładnie. Serc 
jego powiedziało mu prawdę, jego dusza odczu 
ła  rzeczywisiość.

Tam, w silnym cieniu, który z powodi 
kontrastu z światłem elektryczcem, zalewającer 
cały pokład, stał się wprost nieprzejrzystym 
tam stała mistress Nickolls rzeczywiście. Stał 
jak  wczoraj, a Lobter przyBtąpił do niej.

— Mistress Mary — rzekł proBzącym, bła 
galnym głosem.

Nie pornszyła się jednak. Tylko dresze 
jakiś przebiegł po jej ciele.

— Mistress M ary — błagał znowu. -  
MiotreBs Mary, jeżeli przychodzę dzisiaj, t 
jedynie ty Iko dla tego, aby się z panią pc 
żegnać. Tylko, aby ci powiedzieć... żegnai 
panią.

A głos mu zadrżał.
Powoli, jakby  mechanicinie odwróciła s:ę.
— Z egnam ? —  zapytała.

(Ciąg dalszy ma
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Stam siaw  Kożmlan
Poglądy jego za sprawę żydowską są stre- 

azczoae w naotępującem oświadczeniu :
„Jestem zdecydowanym przeciwnikiem anti- 

semityzmu, jako nierozumnego i rozkładccego 
prądu Nie jest on zresztą niczetn now em ; datu­
je się jeszcze z pogańskich czasów. Jakkolw iek 
w ciągu stuleci powracał zawsze w brutalnej 
formie, przynosił zawsze tjlk o  niessozęScia i za­
mieszki zamiast rozwiązania tego socjalno polity­
cznego problemu. Radykalne załatwienie sprawy 
żydowskiej nastąpić może tylko w duchu chrześejań- 
skiej miłości bliżaiego, wymaga jednak zarazem 
obrony przeciw ewentualnym moralnym gw ał­
tem żydowstwa Byłoby próżnym trudem  nama­
wiać żydom cnót i zalet, właściwych ich rasie, 
tak  samo, jak nie można zaprzeczyć ich stro 
nom ujemnym Ich  zalety należy spożytkować, 
a ich błędy uczynić nieszkodliwymi, oto jedyne 
zadanie narodn, w którego łonie znajdują się ży 
dzi. Zastosowywać środki radykalna — równa 
s ę  szarlatanerji i demagogii. Także bywa to spe 
kulacią na m ajątek i publiczne stanowisko.

Zwalczać antisemityzm w Anstrji demagogi­
cznymi środkami, iest niebezpiecznem przedsię­
wzięciem. Istnieje bowiem u nas tyle konfliktów 
narodowych, tyle politycznych i społecznych 
przeciwieństw, że naczynie jest już prawie pełne 
i pod wpływem rncbn antisein ckiego może się 
z łatwością przelać. Dotyczy to zwłaszcza Gali­
cji. Antisemityzm jest u nas na razie zabawką, 
niebezpieczną zabawką z bropią palną. Naród 
polski potrzebuje wzrostu żyw.ołów intel gentnych, 
a to może się dziać bardzo dobrze przy pomocy 
żydów. Żydzi składają też ten rodzaj podatku — 
byłoby teudeucyjnem kłamstwem chcieć im tego 
odmawiać.

W Królestwie Polsitiem, specjalnie zaś w 
Wari zawie, gdzie — jeżeli wolno użyć tego wy­
razu — uspołecznienie żjdow  z cbrześcjańsko- 
polską ludnością odbywa się w szybszem terop.e, 
dobre strony asymilacji są widoczne. Posiadają 
one dla nas nietylko cywilizacyjne, ale także po­
lityczne znaczenie. W eźmy rok I 808 i wypadki, 
poprzedzające go. Do inteczywności, do P otęg i 
tego ruchu, żydzi wnieśli bardzo dużo. Ż i  po 
w stano upadło i sprowadziło fita ine skutki, to 
nie zmienia rzeczy ani na jotę.

Nie należy więc żydów ani prześladować, 
ani wykluczać ani wypierać się ich. Przedw nie 
powinniśmy uczyć się żyć i obchodzie s ę z n.mi. 
A jeżeli nawet kryją oni dla nas jakio mebez 
pieczeAstwo, to jest przecież dosyć dróg i środ 
ków, aby się przed niemi uchronić. W tym celu 
jednak nie należy prowadzić wojny z żydami, 
lecz z samymi sobą. Leniwą naszą naturę bą 
dzie to wiole kosztować złamać się i przyswoić 
sobie wszystko dobre, co żydzi posiadają, a cze­
go nam brak. Ale jeżeli się to raz stanie, wtedy 
przejdzie całe niebezpieczeństwo.

K a r e z p o n d e n c j e .
Londyn 3. sierpnia.

(Nowy poemat Swinl-utWa. — Tanie edycje ludowe poe­
tów. — tomi ja śMUeza. ■

Chociaż urzędowym poetą Iantreatem jest 
Alfred Austin, nikomu w Anglji Da myśl nie 
przychodzi stawiać go na tym samym poziomie, 
co Karola Algernona Swinburne. Jeżeli zrozu 
mieć łatwo, iż religijna, pol.tyczne i sporeczne 
jego opinje nie pozwoliły na urzędowe miano­
wanie go spadkobiercą Tenoysona, to niemniej 
przeto, on, dwinburne, nważany jest za króla 
poetów dzisiejszych w anglo-saikim  świacie. 
Ta, niopotrzebu ą >a już obecnie żadnych dowo 
dów prawda, poawala zrozumieć interes, cieka­
wość i objawy duchowej sympatji, jak ą  wywo 
łało ogłoszenie no a ego jego poem atn: „The
Tale cf Balen".

Jak  W iktor Hugo, którego jest czcicielem, 
Swinburne ma zwyczaj puszczać w świat nowe 
swe utwory w maju: kwiaty dodaje do kwiatów 
Ja k  nie można sie skarżyć na płodność matki- 
przyrody, co sypia co wiosnę nieprzebrane 
mnóstwo barwnego kwiecia, tak  i płodności wy­
mienionego poety zarzutu najmniejszego czy 
nić nie wolno, szczególniej, gdy, jak to ze 
Swinburnem ma miejsce, każdy jego nowy ntwór 
jest artystycznie nietylko wykończony, zle wy 
pieszczony. Będzie to przedmiotem podziwn dla 
historyków umysłowej produkcji angielskiej, że 
poeci, jak  Swinburne, którego dzieła poetyckie 
już na tuz 11 y tomów się liczą, nie noszą n a j­
mniejszego śladu, nie powiem już wyci< ń izenia, 
ale naw et po prostu powtarzania się. To ciągłe 
odradzanie się twórczego genjuszu jest jego 
tajemnicą.

Co jest zawsze jednem i tern samem, to 
nieposzlakowane mis‘rz<i wstwo poetyckiej formy 
T a orjentalna wsnauiałość obrazów, ta niewy 
czerpana wyobraźnia, ta  kunsztowność wiersza 
z niespodzianymi iwrotarui i rymami, wprawia 
każdego czytelnika w to samo zdumieL e, w ten 
sam zachwyt obecnie, jak  to miało miejsce przy 
dawniejszych jego poematach Niektórzy utyskują 
nad tern, ze treść, że osnowa i jądro myśli po 
grzebaue są w powodzi tego nadm iaru zewnę­
trznej piękności. W tym poemacie nie można inn 
tego zarznta uczynić, bo poeU wziął poprostu 
nieśmiertelną kronikę M alorykgo 1 odział mity 
ozDą legeodę o B&lin .e w formę poetycką. Uczy­
nił to przedtem T eunjson dla jednej ze swych

^wwataaaiBiirm m u—m̂—B T C T ^ —aąga— 1 — —
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M i z g l  z różnic! czasów
przez

Aleksandra Wybr inowsklego.
(Ciąg dalszy).

4  D j  paszenia trzody z kolei wszyscy iść 
powinni, a jeżeliby trzody nie było, to dni n 
innej robocizny odbywać mają.

5 Czynsze i inne daniny według dawnego 
zwyczaju na św. Marcin wypłacać wszyscy po­
winni.

6 Chmiel wszystka gromada tak  Kossowska, 
jak  i Chrząstow ice według urodzaju ouego zbie 
rać i do dworu oddawać ma.

7 L iśni 00 .dwa ii lasu doglądać powinni, ! 
przestrzegając wszelkiej szkody, do dozoru ro­
bocizny kiedy tego będzie potrzeba iść po­
winni. a o-iobiiw e w lecie i grzybów po miarek 
dwie oddać. i

8 Podróże wszelkie tak  bydłem, jako i 
pieszo odbywać powinni w kolej według zw y­
czaju dawnego nie przestępnjąo jeden drngi go.

9 Kapłony, którzykolwiek dają, jeżeliby ich 
nie potrzebowano na kuchnię pańską, zapłccić po­
winni za każdego kapłona po 18 gromy.

vt.T 1. ina—« n jwwowtwersfcoa .■ ł mnmmt », , in. ■ waęiiWMMWM
idylli o królu Arturze. Prawdopodobnie uczyni 
to samo niejeden poeta w przyszłości, bo jest 
w tych rapsodach nieprzebrane źródło do poety­
cznych opowieści, w których fantazja rozpina 
swe sieci na luźnem tle historycznem. Viveen, 
Lancelot, królowa Grneura są iuż postaciami, którb 
przez poezję nabrały  rzeczywistości wyjątkowej.

B yła niezaprzeczona trudność dla Swinburna 
przy podjęciu znanej legendy popularnej, aby 
uitrzedz się zetknięcia z Tennysonem. Poeta 
zwyciężył ją , idr.C krok w krok  za osnową po­
daną u Malory’ego. Można powiedzieć, że prze­
tłum aczył jego rapsod, aa 250 dziewięciowier- 
szowycb stanz. L iteratura odnośna do epoki 
A rtura zbogacooa została poematem, który obok 
Morte d’Arthur  Tennysona zachowa stanowisko 
wybitne.

Nie ma wątpienia, że społeczeństwo angielskie 
czyta poezje z w ększem zamiłowaniem, niż inne 
ntwory. Nie ma tu  tej tak  zwykłej w innych 
piśmieanictwach skargi na niepoczytność jej, na 
trudne warunki produkcji w tym dziale.

Wiele dowodów możnaby przytoczyć tego 
dachowego nastroju Angliaów. W ystarczy wska­
zać na olbrzymią i szybką popularność, jaką 
sobie zdobyło dwóch młodych, przed paru laty 
zupełnie nieznanych poetów: William Watson i 
Johan Dowidten; dzieła ich są obecnie w ręku 
całej wykształconej publiczności i wydane zo­
stały w kilku edycjach.

Ale bardziej przekonywającym dowodem 
tego zamiłowania do poezji jest fanatyczne po­
wodzenie, jakie znalazła tania edycja poetów 
angielskich, w ydana przez słynnego publioystę- 
agitatora, W. T. Steada. W swej niestrudzonej 
gorliwości o podniesienie moralnego nastroją na­
rodu, wpadł on, pomiędzy stu innymi pomysłami 
na myśl zbiorowego wydania poetów najznako­
mitszych w tomikach, po cepie jednego pensa 
(koło 4 k o p ) Dzięki tej niepraktykowanej ta ­
niości, skarb narodowej poezji stał się po raz 
pierwszy dostępny dla szerokich warstw narodn. 
Rezultat przewyższył najśmielsze oczekiwania. 
P. Stead ogłosił 48 tomików, to jest praw.e co 
tydzień nowy, po cenie jednego pensa i każdy 
zawiera wyborowe poetyczne ntwory najcelniej­
szych mistrzów at gielskicb, począwszy od Milto 
na i Shakespeara, Popea, aż do W. Sootta, B y ­
rona, Shelley’a i wielu Innycb N aturalnie mógf 
ogłaszać tylko tych, których prawo • własności 
przeszło na własność pnbliczną. Otóż w 
przeciąga ostatnich dwnnastu miesięcy sprze­
dawano tygodniowo po 100.000 egzempla­
rzy tej edycji P r z e  łsię wzięcie, która nia rościło 
pretensji do pienieżaego zyska, przyniosło tako 
wy. Zachęcony tym rezultatem wydał p. Stead, 
jako pendi.nt, bibljoteczkę arcydzieł literatury 
w Ukiejże samej edycji, bajeczn e taniej, a za 
jego przykładem  w Szkocji i Londynie idą inna 
firmy, rg^szająoe poezje i dzieła prozy po eo­
nach niepraktytow anyoh dotąd. Przedsięwzięcia 
takie opłacać się mogą jedynie przy olbrzymiej 
pokupnolci. Ma to tutaj miejsce. W  sobotę, gdy 
z tłoczni drukarskiej ta broszurki wychodzą, 
oczekuje ich chm ara chłopaków, porywających 
w lot pakiety o 1 U0 egzemplarzach i roznoszą­
cych je swej klienteli. Tego rodza u fakt zasłu­
guje na ped niesienie i warto, ażeby wywołał 
naśladownictwo.

Nakonieo opinja przestała roztkliwiaó się 
nad losami Jamesona od cbwili, gdy zrozumiała, 
iż był on tylko narzędziem posłnszncm w ręko 
wyższych figur skoro ani finansista, jak p. Beit, 
ani Cecyl Rhodea, wielkorządcą i dyktator połu­
dniowo afrykański, ani nakonieo dyrektorowie 
kompanji handlowej nie stanęli pized sądem. Do­
póki to nie nastąpi, kwestja będzie wisiała w po 
w.etrzu.

Nowy krok ku jej rozwiązaniu uczyniony 
wprawdzie został przez mianowanie parlam entar­
nej komisji, k tóra przepro radzi śledztwo nietylko 
co do odpowiedzialności towarzystwa poł - afry­
kańskiego w napaści na Transza il, ale 00 do 
jego ustaw, administracji i całej gospodarki w tej 
części świata. Nastąpiło porozumienie pomiędzy 
rządem, a opozycją co do atrybucji tej konrsji 
śledczej i wszystko zdawałoby się byó pumy- 
ślnem. gdyby nie pewna formalność konstytucyj­
ne. K misja pailam entarna nie może zasiadać 
i działać jak tylko wtedy, kiedy parlament za­
siada. O.óż obecny rozjeżdża s’ę na wakacje za 
dwa tygodnie i nie zbierze się na nową sesję 
prędzej rnk w styczniu 1897 r.

Śledztwo pociągnie się co najmniej sześć 
miesięcy, a rsport zoataAe wydrukowany i przed­
stawiony narodowi nie prędzej jak  w 18y8 roku. 
R n u m  teneatis am ici! Ci, którzy sądzili, że oli- 
gk.ro bja rod* i p eniędzy przestanie uiebiwem  
zarządzać samowładnie oałorn południem Afryki, 
przekonać się inogą, jak  wielką grzeszili naiwno­
ścią. Ale rząd zam krął usta surowym krytykom  
i ufa w swą dobrą gwiazdę, że się z trudności 
jako tako wywinie.

Propiganda fanatyzm a. __
(c ) Mamy w ręku nowy, a najjaskrawszy może 

ze wszystkich, jakie cytowaliśmy kiedykolwiek, 
dowód prawdziwie hnsyckiego fanatyzmu, który 
cechuje każdą reb itę  zapaleńców żydowsk.ch 
z t zw. obozu syońskiigr Wczoraj właśnie opu 
ćcił prasę drugi rocznik wydawanego przez syo- 
nistów żargonowego kalendarzyka p. t. Jiidischer 
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10. Komornice, którekolwiek znajdować się 
będą, to każda z nich dzień w tydzień tak  w 
Ufie, jak  i w zimie, odr.binć powaby powinna.

11. Dai powinne tak  kmiecie, jak  i zagro­
dnicy zaraz z niedzieli odrabiać powinni, nie 
odkładając ku drugiej niedzieli, aby robocizna 
szła dobrym porządkiem

12  Zboże na targ do Kęt lub do innych 
miast, wywozić za dzień pański powinni kmiecie 
Chrząstowsey, zboża twardego po dziesięć korcy 
teraźniejszej nowei m iary ; owsa po 15 korcy. 
Kmiecie zaś T łuczańicy, ponieważ tylko parę 
wołów mają, przez p-łowę od Cbrsrjstowickich 
brać powinni.

13 Sol snchoduiową z W ieliczki za dzień 
pański wywieść kmiecie wszyscy powinni i oraz 
ku granicy szlązkiej zan ieść; kmiecie Chrząsto­
wsey po 3 buczki. Tluczańsoy po 2 beczek 
swoją m icą brać powinni.

14 Przyręble na stawach w Kossowej, bez 
dnia pańskiego wm ystka gromada wycinać po­
winna pnn 'analnie, czego p. adm inistrator doglą­
dać ma i karbowy pilnie, aby szkody w rybach 
nie było.

15 Czyoszownicy zaś, którzy czynszu1 f, 
kiedy tego będzie potrzeba, czy do kośby, czy 
do młocki, cay do plewienia i do żniwa po 6 
groszy za dzień .śó powmri.

DZIENNIK POLSKI 1  d n u  9. Sierpnia 1890 r.

Volhskalendcr. dla użytku średnich i najniższych 
warstw żydowskiej iudności. K alendarzyk teo 
zawiera szereg artykułów agitacyjnych, j rk  „Sy- 
onizm“, „Jaka powinna być polityka żydowaka?1*, 
„Podróż do Palestynyu, „Dor Judensiaat“ i t  d. 
oraz „część literacką", nasyconą jadom nienawi­
ści do wszystkiego, co nie miało zaszczytu otrzy­
mać stem pli syońskiej aprobaty Jako klasyczny 
przykład cytujemy w dosłownym przekładzie 
polskim wierszyk p. t. „Jeden z tysiąca", 
brzm i on:

„Za wszystkich nieprzyjaciół 1 sąsiadów ża­
den mi się nie spodob&ł, tylko jeden wyjątek 
wam przedstawię. Przez całe życie z żadnego 
żyda nie drwił, możecie mi to wierzyć, ani 
na niego nie wygadywał. Podczas, gdy wszyscy 
inni bombardowali i kamienie rzucali, on jeden 
tylko z miejsca się nie ruszył. Pamiętam go, 
jakby  to było teraz. F igara  wcale nie b rz y d k a : 
na oba oczy ślepy, niemy i kulawy. Um arł temu 
już lat kilka. Szkoda takiej ofiary, rzadka na­
tura. Dumam tylko i m yćlę: Gdyby wszyscy,
którzy nas męczą, byli takimi, jak  on, coby nam 
brakowało I*

W ierszyk tan, pod którym mógłby cię śmiało 
podpisać rabin z Hnsiatyna lub Bełza, jest for- 
malnem wskrzeszaniem średniowiecznego fanaty­
zmu, z tą  jedynie różnicą, że propagują go la ­
dzie cywilizowani, doktorowie różnych fakulte­
tów uniwersyteckich, mający w dodatku preten­
sję do politycznej uczciwości W iersz „Żydo 
wskiego kalendarza ludowego" konstatuje, że 
tylko „kuhw y, niemy i na oba .oczy śle,iy“ aryj- 
czyk stanowić moża w yjątek z ogólnej regały 
i ma rzucac na żydów kamieniami, ponieważ 
zaś o kilka wyrazów dalej w zdycha: „gdyby
wszyscy, którzy nas męczą, byli takimi I" a sam 
z góry wyklucza możliwość istnienia zdrowego 
aryjczyka, nie męczącego żydów, stąd prosty 
wniosek, iż życzy oałemu społeczeństwu aryj­
skiemu, aby było ślepe, nieme i ku law e! J a k  to 
misternie, & zarazem jak  nikczemnie adresowane 
do io itynktów fanatycznego tłumu żydowskiego !

Poddajemy ten kwiat syońskiej „miłości oj­
czyzny" pod sąd całej rozumuej, chłodnej i uczci­
wie myślącej inteligencji żydowskiej i domagamy 
się od niej, ażeby sama w interesie całego ży- 
dostwa wystąpiła przeciw niebezpiecznej zabawce. 
W imię cywilizacji powgiajo się przeć.w antemi- 
tyzmowi, jako objawowi zdziczenia, Diepodnemu 
kultury 19. stulecia, pDtępia się jego wybryki i 
ekstrawagancja — a ctem  lepszem je s tta  rzoina- 
cka zaciekłość, jaką galicyjscy syoniści znaczą 
każdy siad swojego politycznego wystąp.enia? 
Czy w culym ruchu antisemiokim, znajdzie się 
bodaj jeden fakt, mogący konkurować z zacyto­
wanym przez nas powyżej, namiętnym i aż do 
utraty świadomości chorym objawem partyjnej 
sapalczy wości ?

Dopóki garstka gimnazjalistów i akademików 
upajała się teoretyczną dyskusją na tem at odbu­
dowania Palestyny w łam ach swoich organów — 
można b jło  tolerować ją. nawet upatryw ać w niej 
pewne etyczne pierwiastki. Dziś jednak, kiedy 
ci lekkomyślni młodzi ladzie rzucają iskry nie 
nowiści w tak  łatwo zapalny materjał, jakim 
jest żargonowa część żydowskiego społeczeństwa, 
sami żydzi powinni zabrać się do roboty, aby 
nie dopuścić do kataklizmu, który może się zda­
rzyć jeszcze pr»ed odbudowaniem królewskiego 
zamku na Syonie !

W sprawie wyboru.
W  sprawie w jboru  posła do sejmn z kurji 

włościbńskiej powiatu sanockiego w miejsce ś p. 
Duklana Słoneckiego, otrzymujemy następujące 
pismo :

Duchowieństwo łać. dekanatu sanockiego 
d. 14 lipca b. r. zgromadzone w Niebieszcza- 
naoh powzięło jeduomyśloą uchwałę nu opró­
żnione krzesło poselskie z knrji włościańskiej 
powstn sanock ego przedstawić ks. Antoniego 
Koleńskiego rzym. kat. proboszcza i dziekana 
w Rymanowie.

Z mocy powyższej uchwały przesłano komi­
tetowi centralnemu następującą odezwę : F ak t, 
że przy ostatnich wy borach sejmowych w r. 1895 
ani jeden kapłan o. łać. nie zajął krzesła po­
selskiego, a jeszcze bardziej, że w całym kraju 
i z żadnej strony takiej kandydatury nie posta­
wiono, wywołał słuszne niezadowolenia ducho­
wieństwa jakoteż „zarokiego koła rozbnnych 
i dobr/e myślących obywateli.

W ypadek to znamienny 1 a żu niezawodnie 
nie przypadkowy i ani zgodny z naszą tradycją 
narodową, ani też stosunkami obecnej doby uspra­
wiedliwiony, przeto gudny szczerego ubolewania.

Naprawić ten błąd, uchylić czeta prędzej 
możliwe konsekwencje, to niezawodnie zi danie 
i obowiązek mężów, którzy krajowi szczerze spo­
kojnego i prawidłowego życzą rozwojn.

W  przekonania, że trafiamy w myśl gorą 
cycb inteucyj komitetu oraz szerokiego koła 
wszystkich warstw społecznych, korzystamy 
z pierwszej sposobności i na opróżnione krzesło 
poselskie z kurji włościanikiej powiatu sanockie­
go ośm.elatny się przedstawić ks. Antoniego Ko­
leńskiego, rzym. k a t proboszeza i dziekana w R y­
manowie.

Spełniając jak najchętniej wezwanie prze­
wielebnego duchuwi&ństwA, którego jednomyślną 
Uehwałę z 14 bm. zaiączam, mam zaszczyt kan-
iwrn 11 iWHMiłiiai—mawipaws—sB— eaaałWMsasoi—iMOjaiaas

16 Oprawę, jako w liniach wyrażona, km ie­
cie, zagrodnicy po sztuce w 12  łokci prząść po 
w inni; komornicy po pół sztnki, to jest po 6 
łokci, a jeśliby się którem u na oprawę prząść 
nie dostało, tedy od sztuki zapłacić powinien po 
1  zł. 8 gr.

Opisawszy powinności gromady, jako nale­
żące do dochodów, przytoczę tu  zuowu inny 
bardzo ciekawy z tego czasu dokument, kontrakt 
zawarty o rolę kmiecą w Chrząstowicach, który 
tu  przyłączam, jako świadczący o prawie i no 
stępowaniu ówczeanem dziedzica z włośo:anam i:

„Między Wielmożną Jejmością Panią Anną 
z Żydowskich Tęgoborską, Sędziną Grodzką 
oświęcimską, Panią dziedziczką dóbr wsi Chrzą­
stowic z jednej, a 1  di ngiej strony z pracowi­
tym Maichrem Z absglą Onywatelem i poddanym 
ze wsi Łączan W W . Księży regnły S. Bene­
dykta, Tynieckiego Konwentu, stanął pew&y i 
w niczem nie odmienny kontrakt w niżej opi­
sany sposób: Iż Wielmożna In c i  Dziedziczka i 
posesorka wsi Chrząstowic, mając rolę pastą w 
tychże dobrach Chrząstowicach nazwaną Cia- 
pówką, paszcza ją  temuż w zw rż wyrażonemu 
pracowitemu Maiobrowi Zabagle w trzechletnią 
a r m ię  ze wszystkiemi okolicznościami, co na 
ten czas de tejże roli należącemi, znajduje się, 
a to za -sumę iłb tycn polskich uwieście

- -Tnanwn w t>iB«ẑ raiwn*»r*«ror: KranawKis: rwany
dyttaturę ks. Koleńskiego jak najgoręciej zalecić 
i o wszechstronne poparcie upraszać tern bar 
dcioj, ie  uznane cnoty kapłańskie, sumienna 
i zawsze ducnam obywatelskim ożywiona praca 
jego skuteczna na różnych stanowiskach działal­
ność, zaufanie ludu i obywatelstwa, które uczci­
wą pracę, prawy charakter, inicjatywę ducha
1 energję woli zawsze oceniać umie i chce, są 
niezawodną rękojmią, że pracy seimowej przy­
byłby czyni ,k bardzo cenny i najlepszej woli.

Na mężów zaufania pozwalamy sobie wsua- 
zać: 1 . hr. Jana Potockiego z Rymanowa,
2 pp. Kazimierza W iktora z Zarszyna, 3. W ła­
dysława Morawskiego z Odrzechowej, 4. S tani­
sława Ostaszewskiego z Klimkówki, 5. ks. Ko­
leńskiego z Rymanowa, 6 . ks. Garbaczaw skiego 
z Jaślisk. Z wysokim szacunkiem

ks. Stasicki
dziekan saneohi.

Duchowieństwo dekanatu rymanowskiego 
przyłączając się do uchwały dekenatu sanockie­
go i do treści powyższej odezwy pod d. 26 lipca 
ór. przesłało komitetowi cantr. pismo następu­
jącej tre śc i:

Smutne doświadczenia pouczyły, ile rozgo­
ryczenia i złego powodują owe sztuczne a w wy­
sokim stopniu niemoralna walki wyborcze.

T aką walkę pragniemy uchylić a co więcej 
przostrzedz przed bratobójczymi zepasami. Oświad­
czamy jednak z ca ą  siłą przekonania, żd stojąc 
na gruncie zbiorowego listu episkopatu z r. i&»5 . 
kandydatów niedosyó wypróbowanego życia ka­
tolickiego, których ani stopień wykształcania, ani 
zasługi, ani osobicie przymioty, ani zaufanie wy­
borców na godność poselską nie zalecają, si imię 
aobra publicznego zwalczać będziemy z równą 
stanowczością jak  owe niegodne i niemoralne 
środki agitacyjne i tyle wstrętne faktorstwa ży­
dowskie.

W  przekonania, że świetny komitet to nasza 
szczere, równie jak  stanowcze oświadczenie oce­
nić raczy tym umysłem obywatelskim, jakim je 
czynimy & naszemu słusznemu, uzasadnionemu, 
a przytem patrjotyczuemu życzeniu s’ .uteczDegO 
użyczyć raczy poparcia, kreślimy się z naj­
głębszym szacunkiem imieniem duchowieństwa 
dekanatu rymanowskiego

Ks. Oarbactewski 
senior dekanatu.

O treści obydwu odezw powiadomiouo 
równocześnie p Feliksa Gniewosza, jako m ar­
szałka powiatowego i przewodniczącego powiato­
wego komitetu wyborczego.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

0 iarjus2 łwfcwak!
Ń i e 1 z 1 a 1 a 9. sierpnia.
N a  S trzeln icy  w spaniały  fastyn na dochód Tow. 

„R odziny ."
W ycieczka „G w iazdy" na P as iek i na dochód 

funduszu inw alidów , wdów i sierot,
Wycieczka „Skuły* de Brzncbowic.
T eatr le to i:  „W ojna podczaj pokoju", kom edja 

G. M esera i F r . S chónthana. Poczętek o godz. 7 1/] 
wieczorem.

Xalanuarr Niedziela ( 9 ) :  Romana. Wschód 
ełeóca o srolziaie 4 . minut 53, zachód o gsdzinie 
7. minut 15.

Kalsnaarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło­
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, ozeozugi, klonki, szczu­
paki i raki (samce i samice) 16 om. długości, lipienie, 
głowacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Awans na kolejach państw  Z werkmistrzy 
awansowali: Ant. Markowski w S ryju i Jan Górski 
w Puernyślu na 1000 zł., Wilhelm Bizane w Prze­
myślu i Franc. Sworzill w Czaruiowoaoh 900 zł., 
A Krogulski w Now\m Sączu 650 zł.

W sprawia wyboru prezyd9uta miasta Lwo 
wa. Wydział krajowy na onegdaj-izej sesji przyjął 
do wiadomości wynik dokonanego na posiedzeniu rady 
miasta dnia 7. lipca rb. wyboru prezydenta miasta 
Lwowa. Równocześnie - -  nie wchodząc w motywa 
protestu, wniesionego przez prof. dra Piętaka prze­
ciw uchwale na posiedzeniu dnia 2 lipca zapadłej, 
ztórą postanowiono odroczyć dalsze głosowanie w celu 
wyboru pi-zydenta na dzitń 7 lipca rb ; jakoteż pro­
testu Jana Śliwińskiego przeciw dokonanemn dnia 
7. lipca wyborowi prezydenta — odrzuęjł te protesty 
jako bezprzedmiotowe. Nie chcąc bowiem utrudniać 
ukonstytuowania się rady miasta, wydział w moty­
wach swego orzeczenia oparł się jedynie na prawdzi­
wie cl ywatelskiem postępowaniu pref. Piętaka, który 
wyr£.ź.ii8 się zrzekł wyboru i wszelkich praw, któ- 
reby mu z ty tui u uzyskania przy głosowanu dnia 
2. lipca absolutnej większości głosów obecnych ra­
dnych przysługiwać miały. Okazuje się zatem, że 
gdyby prof. Piętak był nie zrezygnował z wszelkich 
praw, to wybory dnia 7. lipca odbyte musiałyby zo­
stać stanowczo unieważnione, ponieważ .ada uchwałę 
zapadką daia ż. lipca, a dotyczącą rozpisania wyboru 
na dzitń 7. lipca, wykonała, chociaż nie była ona 
prawomocną, gdyż wniesiono przeciw niej protest, 
a zatem tak z tego powoda, jakoteż z przyczyny nie 
jasności § 29. statutu miasta Lwowa, wyższe wła­
dze byłyby musiały równocześnie z protestem roz- ( 
strzygoąó także kwestję, czy wybór odbyty dnia 2. 
lipoa doprowadził do pozytywnego rezultatu, ozy nie.
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ceterdzieści, dico 240, * temi jednak kon­
dycjami, aby też wyż wyrażoną role nawoaił 
i oprawiał wedłng obyoa&ju grnntów tutej­
szych. przez wszystkie trzy lata; ponieważ tenże 
wzwyż pomieniony pracowity Zabagło obliguje 
się, że teraz będzie swo.mi nawozami tęż rolę 
nawoził, więc aa to pozwala mn się słomy do 
swojej chałupy wywieść z tą  jednak  kondycją, 
aby ta rola nedłng  siewu i pomiarkowania g ran ­
tu do zasiann. miała swój nawóz; a że teraz 
Wielmożna wzwyż wyrażona Diedziczka zaczy 
na chałnpę stawiać na tymże grancie, którą ko­
niecznie zakończyć potrzeba i będzie zakończo 
na wkrótce, więc że tam wzwyż wyrażony Z a ­
bagło w niej mieszkać nie może, chciała W 
Imci Dziedziczka, żeby komornika na swojem 
miejscu osadził, aby też chałupa ule pustoszała 
i pustkami nie stała; ale wzwyż wymiauiouy Za 
bagło onejże nie potrzebuje i bez niej tę rolę 
przyjmuje i wzwyż wyrażoną summę wypłacić 
obligaje się, na tej chałupie W. Imci Dziedzi­
czka. z ramienia swego osadza na mieszkanie 
komornika, któremu pomieniony Zabagło dekla­
ruje z taj roli udzielić na warzywa zagonów 
dwa Fłoty zaś gdziekolwiek ta rola będzie po­
trzebowała grodzenia, pomieniony pracowity Z a­
bagło grodzić obligaje się, na które W. Imci 
Dobrodziejka z  Lasu swogo pozwala chrustu, aby

Próba wskrzeszenia państwa iyuowsklego
1 ed'e projektu wiedeńskiego dziennikarza dr Tsodnra 
Herzla, zaczyna już przybierać konkretne kształty, 
lerzl oył nranowicie niedawno w Konstantynopolu 

i konferował z wielkim wezyrem i sułtanem, który, 
jak zapewniają niektóre pisma, miał oświadczyć, ii 
gotów jest na razie odstąpić ozęść Syrji na odbudo­
wanie państwa żydowskiego Dr. Herzl bawi obe­
cnie w Londy nie, gdzie pracuje nad założeniem sto­
warzyszenia „Jeuish Company“. Będzie ono z po- 
uzątku tylko towarzystwem akoyjnem i rozpocznie 
działalność ewą za zezwoleniem rząau tnreokiego; 
następnie zaś obejmie odetąpione mu terytorjum i za­
mieni Si, w -ąd zupełnie autonomiczny pod opieką 
Turcji. Dr. HerzI przedłożył swój plan prócz tego 
jeszcze kilkn rządom europejskim.

Kwiatek l  pola §. 19. P Jakób Korkis odno 
śnie do opisanej przez nas awantury w drukarni 
Rohatyna, prosi nas o umieszczenie następującego 
sprostowania:

Nie jest prawdą, jakobym się ja był wmięszał 
w urzędowanie rewizora policyjnego Weinstocka, ja­
kobym mianowicie miał do niego krzyczeć: „Co pan 
jesteś? masz się wylegitymować 1“ Nie jest prawdą, 
jakobym mi ł  się przedstawić, że „jestem panem 
dektorem praw", oraz jakobym miał zawołać de re­
wizora: „^rynoś się pan stąd I"

Praw i zi wy stan rzeczy przedstawia się bowiem 
zupełnie odmiennie: W czasie, gdy w d.ukarni Ch. 
Rohatyna zajęty oyłem korersą „Żydowskiego Ka­
lendarza ludowego”, który nazajutrz miał p(asę opu­
ścić, zjawiło się w lokalu pewno indywiduum, mnie 
ani innym w drukarni nieznane, które — jak się 
późui8j dowiedziałem — pełni funkoje rewizora po­
licyjnego. Wspomniane indywiduum lżyło po gru- 
biańsku właściciela drn'. zrni i zece.ów, wołając 
między innemi: „wenn ich in ’» Zimmer komme, 
hanen Sie iie  G osct^n! Aroetter siyid bei m ir  
Schweinet“ ind.

Ponieważ zachowanie się to przeszkadzało i mo­
jej czynności, zapytałem zeoera Pordesa: „czego sobie 
ten legomość życzy i ozem on właściwie jest?" 
Wtedy zostałem napadnięty przez Weinstocka, i jaz 
się pokazuje, zupełaie niesłusznie zaaresztowany, na- 
domiir przy użyciu żołnierza policyjnego, którego ani 
zrazu, ani podczas opieanej sceny w drukarni nia 
było, a kiórego rewizor dopiero potem przywołał.

Z wyrazem szacunku Jakób Korkis.
Dodao winniśmy, że opisany przez nas wypadek 

zaczerpnęliśmy ze źródeł policyjnych, któiym tr i  so- 
btawiamy odpowiedzialność za prawdziwość jsgo, albo 
nieprawdziwość

0 »wużo zmarłym mi listrze-rezyaenoie
Karom Boiesł&wsklm zamieściła W isner Z tę . dłuż­
cie wspomnienie. Zmarły należał do weteranów dy 
plomaeji, 39 lat poświęeił służbie państwa. Był kon­
sulem w New Yorku, putem kierownikiem dla tpraw 
handlowych przy austrjaeziem poselstwie w Waszyng­
tonie; następnie a kolei bawił w Tunisie i Sobang- 
hai, gdzie chwilowo kierował mijją dyplomatyczną 
dla Chin, Japonji i Sj ima. Pe sześcioletnim pobycie 
na Wschodzie przeniesiony do Egiptu, oył jeszcze 
potem w Gałaru i Tangeize, gdzie pozostawał przez 
lat 7 w charakterze austrjackiego delegata przy en- . 
ropejokiej komisji Dunajn i dał dowód wielkiej ener­
gii, wytrwałości i dyplomatycznego uzdolnienia. Osta­
tnio był przeznaczony na nowe przez tegoroczne de­
legacje systemizowane miejsce posła przy dworze pe- 
k nskim i miał jeszoze w tym roku wyruszyć, gdy 
śmierć „niszczycielka planów-* przerwała pasmo za­
służonego żywota.

Krajowa szkoła gospodarstw a leanago otrzy­
mała zbiór przepisów, który ma odtąd obowiązywać 
jej uczniów. Mieliśmy sposobność przeczytać ten zbiór 
o 55 paragr. Lob, dzielący się na 4 rozdziały, z któ­
rych pierwszy zawisra ogólne postanowienia, drugi 
przepisy porząazowe, trzeci przepisy egzaminacyjne, 
wreszcie czwarty i ostatni przepisy stypendyjne. Od­
powiadają one znpefnie eelowi, tj. utrzymaniu po­
wagi i rozwoju szkoły, oraz karności w niej. W prze­
pisach tych widió tę zdrową myśl, że młodzież, 
która się sposobi do tego, aby kiedyś zająć kieru­
jące stanowisko w tak ważnym dziale gospodarstwa 
krajowego, jak leśnictwo i która przykładem ma kie­
dyś przyświec-aó swym podwładnym, musi zawczasu 
włożyć się do tego zadania.

Z powodu przeprowadzania kanalizacji którą
nareszo e otrzymamy z fonduszów dziesięoiomiljono- 
wej pożyczki, Lwów webowi w fazę — kopania. 
Roboty prowadzone są obecnie na ul. Kopernika,
która od Marjackiego placu aż do ul. Lindego, sta­
nowi jeJen ogromny rów, oraz kuło Kasy oszozędn> 
ści. Po obu stronach rowów piętrzą się góry wyko­
panej ziemi, ouły bataljon robotników uwija się koło 
nieb z taca kami, a winda, przyczepiona do prowtao- 
ryoznej wieżyczki z belek, stanowi koronę obrazu. 
Roboty postępują dość szybko.

W p tłacu HZ tuki, który wskutek swojego pię­
knego położenia jest prawdziwą ozdobą parku Kiliń­
skiego, urządziły sobie, nie wiadomo tylko, ozy za 
wiedzą g niny, J ko właśeioiela tego gmaohu, stałe 
sehroj sio jakieś 'ndywidna, wątyliwej bardzo czysto­
ści. Bytność swoją w pałacu sztuki manifestują one 
wywieszaniem poduszek, koców i innych cz-śui po­
słania na płaskim dachu gancowym, skąd oczywiście 
wszystkie te przedmioty doskmale widać z parku. 
Jestto naprawdę wielkomieiski porządek, którego 
organom guiinaym można szczerze powinszować.

Wroni sąd. Oaegdij na dachu jednej 1 kam enie 
lwowskich zacbserwowaliśmy ciekawą scenę, jaka się 
odbywała wśród stada wron. Stado było podzieluDe
na dwie grupy, w środku których, na przestrzeni
może sześciu metrów, siedziała samotna wrona. Po-

tylko baz wiadomości p. Podsiaroś^iego nia b ra­
no. A in  quantum} by zaś miał wolą tą wawyż 
pomianioną rolą dalej trzymać, lub kogo ze swo­
ich osadzić, za oznAjmieniem Wielmożnej Dzie­
dziczce, iaka wola będzie jej, ożyli na czynsz dal­
szy, czyli to na roboc.zną według zwyozaju tame­
cznego, do której wedłng proporcji inszych ról 
i pom.arkowan' a wydzieliłoby się z gruntu pań­
skiego, aby rola zupełna była; awizować wcze­
śnie powinien, in ąuanłum  — by zaś Wielmożna 
Jejmość Dziedziczka m iała kmiecia na trzeci 
rok osadzić dla swego pożytku i robocizny, on 
w tym bynajmniej przeczyć nie ma. Podatki 
wszystkie dla gromady płacić wedłng zwyozaju 
tamecznego zupełnie deklaruje się. To wszy­
stko i każdą rzecz z osobna strony obie święcie 
dotrzymać obligaią się pod zakładem  takowej 
drugiej sumy. Ten kontrakt zaczyna się dnia 
29. września, na dniu św. Michała Archanioła 
w roku 1742, a kończyć się ma na tenże dzień 
św. M ichała w rokn 1745 Tenże pomieniony 
Z ibagło oddał i wyliczył jam ę wzwyż w y r a ­
żoną Zł wszystkie trzy lata na 00 się podpisuję: 
Anna Tngoboruka.

(Ciąg d a lu y  naiłąp*)-
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między oba grapam i, które zdawały się bardzo oży­
wione, kursow ał co chwila to w tę, to ^  ową stronę 
odlatujący posłaniec, jakgdyby rozchodziło się o po­
rozumienie i decyzję w jakiejś sprawie, obchodzącej 
całe to m ałe społeczeństwo wronie. N araz, po ja rich  
pięciu m>nntach takiego posłowania, wrony z jedne­
go i drugiogo obozu rzuciły się z nieopisanym ha­
łasem  na samotną swoją towarzyszkę, która przera­
żona, wzbiła się kilkanaście moirów w górę. Całe 
stado, wśród gw arn, wzniosło się toż sa nią, a 
w tedy prześladowany p ta s  szyDZo stoczył się w dół, 
prowadząc za sobą .lam  groźnych prześladowców. 
Po kilku tak ish  strategicznycn zwrotach, które nie 
zdołały osłabió zawziętości wroniego stada, Bkazanieo 
przeleciał dach i pomknął naprzód, a za nim cały 
trybunał. Kwoluoje te robiły zupełne wrażenie sądu. 
D la ornitologów b J z ie  to spostrzeżenie niezawodnie 
oiekawem.

Tem peratura Barometr stoi w mierze.
Wczoraj była najwyższa temperatura -|- 20*5f,C., 

najniższa ~r 16*2 "O.
Opadu nie było.
Ks. Maury Wilczyński wybrany został ponownie 

prowincjałem na kapitule 00. Reformatów d. 0. bm. 
w Zakliczynie nad Dunajcem.

Wieliczkę zwiedzać będzie można dnia 16. bm. 
Kopalnia będzie oświetloną, prócz tego oędą urzą­
dzone ognie sztuczne i t. zw. jazda piekielna.

Oskar Wilde, znakomity poeta angielski, odsia­
dujący, jak wiadomo, więzienie za obrazę moralności, 
wkrótce zostanie ułaskawiony. Powodem nlgi będzie 
nadwątlony stan jego zdrowia.

Z Tnrki otrzymujemy następujące pismo: Po­
nieważ doszło nas zap/ tanie ze strony prywatnej, 
dlaczego my, którzy szamjemy i czcimy starostę Bi­
lińskiego z Turki, nie odpowiadamy na zarzuty zmy­
ślone, skierowaae przeciw n emu przez niektóre pi 
sm a; oświadczamy niniejszem, że dotknąć starosty 
takie zarzuty nie mogą, zaś odpowiedzi na takie ar­
t/kały ubliżałyby nam, a przedewszystkiem naszemu 
staroście. Upoważniony prze. reprezentację powiatową 
w Tarce. Bronisław  Osuchowski prezes.

Cuuowna dziiłWwZyna. Z Mielca piszą: Nie 
dawna sensacja Paryża, panna Coućdon znalazła 
rywalkę w osobie wiejskiej dziewczyny, zamieszkałej 
w Fodleszanach, w wiosce o dwakilumetry oddalonej 
od Mielca. Od dwóch tygodni gdzie tylko pójśó, 
ao kogo się zwrócić, słyszysz jeno o cudownej j a ­
snowidzącej z Pudlsszan. Przepowiednie swe rywal­
ka panny Coneion wygłasza w Kaplicy wioskowej, 
naturalnie we śnie Zaintrygowany i zaciekawiony 
„cudami" o cudownej dziewczynie, poszedłem i ja 
we wtorek nad wieozorem do Podleszan, a com zo­
baczył i usłyszał, opowiem ku wiecznej rzeczy pa­
miątce. Przyszedłszy do wioski, udałem zię wprost 
do kaplicy. Było tam osób kilktdziesiąt, przewa 
inie łud wiejski. Tu mnie objaśniono, że cudowna 
dziewica znajduje się w danej chwili w pobliskim 
domn. gdzie ją bada fizyk dr. Bąkowski. Dodać 
winienem, że dom wskazany otaczały tłumy. Cze­
kałem ażali prędko skończy się audjeuoja u fizyka. 
Niezadługo dr. Bąkowski odjechał, a „ jasno wi- 
widząca" wyszła w asystencji kilkunastu otób. 
Miała iść do kaplicy, lecz po drodze rozmyśliła się 
i wróciła do domu. W niespełna kwadrans między 
ludem otaczającym dom, poczęło krążyć, że dzie­
wczyna zasypia, że za ehwilę zacznie przepowiadać. 
Przemocą wcisnąłem się do ogródka pid okno 
pokoju „jasnowidzącej". Grobowa cisza zapanowała 
wokół. Zdawało się, że wszyscy oniemieli... Jasno­
widząca zaozęła mówić. Jeśli miałem jakiekolwiek 
złndzenie, prysło ono z cnwilą, kiedy dziewczyna 
kazać zaozęła. Koszałki, opałki, jedno drugiego się 
nie trzyma. To nie proroctwa, to jeden szereg wy­
myślać i słow nieprzyzwoitych.

Słuchając tego „przepowiadana!" bez przepowie­
dni, smutek ogarnął mą duszę na widok tłumów 
z takiem nabożeństwem słuchająoych i święoie wie­
rzących, że czegoś się dewiedzą- Próbowałem per­
swadować — nie znalazłem posłuchu, a mało co 
nie potni bowano mnie. Dziewczyna w coraz sil­
niejszą popadała ekstazę, oo raz więcej podnosiła 
głos. Słyszałem, jak mówiła: „jest tu was pięćset 
luds z łaski Bożej, a między temi dwadzieścia pięć 
niewierzącycL szatanów, pięć w izbie, a dwadzieścia 
na dworze, ale Bóg ich oświeci... Poznają, że mnie 
Bóg kazał do nicL mów ć“ . Seans swój skończyła 
„jasnowidząca" odśpiewam* m pieśni kościelnej : 
„Święty, Święty". Lud płakał, żeguał się, bił się 
w piersi... Odiszedłem co rychlej i udałem się do 
domu pod przygnębiającym wrażeniem.

Po drodze jeden z wielbicieli rywalki panny 
Conódon opowiadał mi, ze dziewczyn t poprzedniego 
dnia przepowiedziała, łe za trzy lata Ameryka się 
zawali.

O uchwale wiedeńskiej rady miejskiej, mo^ą 
której wyasygnowano 25.000 zł. na przystrojenie 
miasta podczas pobytu cara Mikołaja II. pisze Arbei- 
ter Z eitung: „Tchórzliwa prasa wiedeńska nie znaj­
duje ani słowa odpowiedzi na zamiar rady miejskiej 
syptnia kwiatów pod stopy rosyjskiego gościa. Tylko 
O-tfJeutsche Rundschau robi słnszną uwagę, że od­
wiedziny cara Die obchodzą miasta Wiednia, ale 
dwór, który, jeżeli chce, może na dekorację ulic 
przeznaczyć jeszcze wyższą kwotę. Prasa antisomieka 
milczy wstydliwie, liberalna z wrodzonego serwili- 
zn u. W istocie jest uchwala rady miejskiej poiwor- 
nośoią, od której większej i ubelżywszej pomyśleć nie 
możni. Niemiecka rada, austriacka rada, obywa­
telska rada, wolnomyślna rada: to wszystko woła
przeciw uchwale, aby oddawać oześć carowi rosyj­
skiemu, przeoiwnikowi Austrji, autokraoie. Nawet, 
gdyby się rozchodziło tyko o formalne złożenie sza­
cunku. któreby nie wymagało niczego więcej po Dad 
uparcie się obywateLk.ej godnośoi, robotnicy mu­
sieliby jak najootrzej wystąpić pneciw temu, aby 
rada miejska imieniem 1 udu wiedeńskiego czoiła 
oara. Rida nie zdawalnia się tern jednak, ażeby 
spragnieni orderów panowie zgięli swoje kolana i 
karai, ona poważa się pieniądze, pochodzące z cięż­
kiej pra y roboczej ludności, obracać na dekoracje, 
na które oar rosyjski nawet nie patrzy. W sobotę 
nawiedził i Wiedeń ciężka katastrofa, dotykająca setki 
ludzi. Dla ozego rada, jeżeli się tak przelewa od 
pieniędzy, nie ob óeiła owych 25.000 zł. dla ofiar 
katastrofy, zamiast na cel, który nie ma nic współ 
hego z dobrem ludności wiedeńskiej ? Robotnicy 
Wiednia podnoszą protest przeciw temu marno­
trawstwu, pochodzącemu z serwilizmu przed rosyj­
skim samowładcą i postarają się, ażeby ten protest 
był słyszany".

Ważne zmiany, Do K u rp ra  Pozn. donoszą 
z Warszawy: Krąży tu nio wiadomo o ile uzasadnio­
na pogłoska r bliskiem jakoby nstąpieuiu prezesa 
warszawskiego komitetn cenzorów, Jankulja, który 
otrzyma urząd gubernatora w jednej z gubernij Kró­
lestwa Polskiego. Mówią również, że kurator war­
szawskiego okręgu naukowego Apuchtin z powodu 
nadwątlonego zdrc wia nos się z myślą zgłoszenia się 
o dymisję.

Pożar w gminie Bfotnia (pow. Pr emyślany), 
zniszczył 17 zagród włościańskich. Szkoda około

10.000 zł. Ogień był podłożony ; 0piav,cę areszto­
wane

Ma row erzś z Berlina do Zakopanego przyje­
chał artysta malarz Wywióreki, Po tej -olbrzymiej 
poaróży pejzażysta naoz wygląda barwę* dotrze i 
rzeźko i niezadługo wybiera się w góry w ótolije 
Lodoeego, aby tam robić studja do przyszłych 
obrazów. ■   -

s traszn a  burza gradowa nawiedziła wiele 
okolic Węgier. W  powiatach Trenczyhstim, Keozke- 
meckim, Mohuckim, Koermeudzkim zbiory zniszczone, 
z winnice mocno uszkodzone. Stuletnie dizewa wy­
rwał orkan z korzeniem z ziemi, woda zerwała wiele 
domów i młynów. Zginęło 16 ludzi i mnóstwo bydła. 
Rzeka R aba wezbrała. Zachodzi obawa powodzi.

Urzędnicy lwowskiej dyrekcji kolei państwo­
wych zamierzali urządzić p. Dojmie, z okazji zamia 
nowania go radcą dworu, bankiet du którego wszy­
stko było już przygotowane. P. Deyma, dowiedziawszy 
się o tern, podziękował za zamierzoną owację i po­
prosił, ażeby część *ych pieniędzy, które urzędnicy 
postanowili obrócić na urządzenie bankietu, przezna­
czyli na mają?ą powstać we Lwowie ochronkę dla 
dzieci biedae, słuiby kolejowej. Krok ten zasługuje 
na gorącą pochwałę.

Marsz antisemitów. Kursująca od dui kilku pc- 
Lwowie pogłoska, jakoby czterdziesta „wolnomyślnyeh 
obywateli w m " wniosło do komendy wo.skowej 
prośbę o wyrugowanie z programu orkiestry 80. pp., 
grywającej w restauracji w parHU Kilińskiego, marsza 
Luegera, sprawdziła się — komenda zabroniła grać 
ładnego marsza o niesympatycznym ala „wolnomyślnyeh 
w m.“ tytule, chociaż niewiadomo, ozy z powoda, poda­
nego przez tych panów, a mianowicie: Rcligtonsstórunyl 
aż  tak I Niestety jednak panowie „woinomyślni w m." 
nie przewidzieli jednej rzeczy: opróoz Lueger-
Marscha istnieje przecież jeszcze mnóstwo innych 
antistmickich kawałków, z których jeden, a miano­
wicie „marsz antisemitów" usłyszeliśmy wczoraj, 
a będzie on odtąd stale grywanym. Melodja jest 
wprawdzie inna, ale skutek ten sam, nawet większy 
— bo publiczność bije brawo, jak dawniej, żydzi 
uciekają jak dawniej, właściciel aaciora ręce z rado­
ści, a w dodatku pp. „wolnomyślni w. m.* ośmie­
szyli się, ozego prze iież. dotąd jeezoie me było.

Podrzutek. Sześciomiesięczne dzieciątko podrzu­
ciła wczoraj jakaś kobieta w bramie domu pod 1. 6. 
przy al. Teatyńskiej.

Zasypany. Przy plantowaniu ziemi pod budowę 
domn pr/y ul. św. Zofji ł. 13 usunął się _*wał 
podkopanego pagórka wraz t  robnącem na nim di so­
wom i przysypał zatrudnionego i„m Jakćba Halper- 
na. Halpern, widząc grożące mu niebezpieczeństwo, 
chciał się szybko cofnąć, przyczem uderzył się o 
wóz, rtojąoj za nim, i złamał lewą rękę. Pogotowie 
stacji ratunkowej opatrzyło go i odwiozło go do 
szpitala.

WUdOillOSCl diecezjalne* tyjeoezja przemyska : 
Dnia 12, 13 i 15. lipce ib. udzielił ksiądz bisKup 
święceń wyższych następująoym alumnom .i°minarjum 
diecezjalnego: Florjanowi Stanisławowi, Gawronowi
Leopoldowi, HuoińsKicmu Michałowi, Kapinowskiemu 
Tomaszowi, Majewskiemu Antoniemu, Maroiak^wi 
Karolowi, Millerowi Karolowi, Romanowi Franciszko­
wi, Sękowskiemu Janowi, Siedleczce Michałowi, Sra- 
chyraknwi Wojciechowi, Stopie Błażejowi, Sworzeń- 
skiemu Enilowi i Turkowskiemu Maurycemu; nadto 
sundjakonatu alumnowi Wolskiemu Janowi, djako- 
natu Stanisławowi Py zoszowi i Maksymilianowi 
Kohlsdorferowi T J., a djakonata i presbyterato 
Romualdowi Koppensowi T. J.

Djecezja tarnowska: Instytuowsny n» probostwo 
w Podolu, ks. Paweł Wołek. — Przeniesieni księ­
ża: Tomasz Stolarczyk z Podola do Podgórskiej 
Woli, Leon Miętoś z Borowej do Nuckuwej i Adam 
Bryl do Borowej. — Rekolekcje kapłańskie odbędą 
się w tym roku: w Tarnowie od 14.— 18. września, 
w Szozyrzyou od 21.— 25. wrześn a.

Djecezja krakowska: Odznaczony expos canon.: 
ks. Ludwik Fonferko. inspektor szkół ludowych okrę­
gu myślenickiego. — Kanoniczule instytuowani księ­
ża: Władysław Caneau na probostwo w Mucharzu, 
Walenty Biedroń na probostwo w Dziekanowioach, 
Jacek Kopiński na probostwo w Stryszowie. — 
Przeniesieni księża. Antoni Rajski (starszy) były 
admin w Kozach na ekspozyta do Wilkowic, Stani­
sław Niziołek z Dziekanowic do Rajczy, Władysław 
Syc z Rajczy do Jeleśni. Aleksander Brożek z Jeleśni 
do Rychwałdu, Jan Małoga z Wieliczki do Oświęci­
mia, Walenty Krzanok z Kęt do Podgórza na III. 
wikarjuaza.

Fsiażę biskup odbędzie kanoniczną wizytację pa- 
rafij dekanatu czernichowskiego w następującym po­
rządku: w Czernichowie 14. i 15. sierpnia, w Li­
szkach 16. i 17, w Morawicy 23. i 24, w Rybnej 
25. i 26, w Sance 27, w Zalusiu 28, w Porębie 
żegoty 29. i 30, w Rodawie 6. i 7. września, 
w Krzeszowicach 8 i 9, w Paczołtowieach 10, 
w Tenczyuku 12. i 13. września. — Dnia 11. wrze­
śnia odbędzie się konsekracja kościoła parafjsinego 
w Nowej Górze.

Wyścigi w Rymanowie Dcwodpm ruchliwości 
taw. zachęty chowu koni, były urządzę le w niedzielę 
wyśoigi. Udały się one doskonale. W pierwszym 
biegu, meta 2.600 metrów, zwyciężył „Cor&ar" p S. 
Ostaszewskiego pod por. Kellerem, druga b jła  „Me­
wa," rówuież p. (Staszewskiego pod właścicielem 
„Rekin" p. Pohoreekiego odmówił zaraz pierwszej 
przeszkody i został wstrzymany.

W drugim biegu kłusowym, 6 kim., zdobyła 
nogrodę para klaczy arabskich „Or“ i „.Jent" p. K. 
OotaszewsKiego biegły 16 m. 4 sek. Drugą była 
pora p. S. Ostaszewskiego, trzecią p. Dąmbskiego, 
a klacze p. Wojciecha zosfały zdyskwalifikowane.

W następnym biegu, pojedynką, kłusem 2 500 
m. „Kaśka" p. K. Ostaszewskiego pobiła „Fojtesa" 
tegoż właścioiela, przebiegłszy drogę w 4 m 28 s.

W czwartym biegu o nagrodę pań, twyoiężjł 
„Gogo II “ p. Pohoreekiego pod por. Kellerem. 
Diugą była „Silenia* br. Weidenheima trzecim „Bi- 
m ta l ia t“  p Dąmbskiego. Bez miejsoa zostały „R>- 
zette*1 p. Gorayskiego i „Sanoczanka" p. Ostaszew­
skiego.

Piąty bieg koni wierzchowych przyniósł zwy­
cięstwo „Ateuszowi" p. Kozłowsk;ego pod por. Rol- 
lerem, drugim był „Aslan" br. Weidenheima, trzeci 
„Rekin" p. Pohoreekiego.

W ostatnim biegu pierwszy u mety był „Imir" 
p. Ostaszewskiego, drugą „Kania" p. Kozłowskiego, 
trzecim „Pogoń" p. Ostaszewskiego. j

Z galicyjskich terenów naftowych Kopalnie . 
nafty pp. Perkinsa i Mac Iuto^ha w drohobyekim ! 
powiecie nabyła spćtka belgi ska, która ukonstytno- j 
wała się 20. lipca w brukselli jako Compagme 
Austro Belge dc Petrole dn Galicje, wybierając 
prezydentem senatora Alfreda Simonis wiceprezy­
dentem Pawła Daasette. Do rady lawiadowozej w1- 
ezli pp. inź- fkhmatzer z Brukselli, br Gndenua, 
dyrektor gal. rafinerji nafty w Wieduiu Michał 
Moarlon z Brukselli, Willjam Huntigim z Aoglji, 
Cyrus Peikins ze Stryia, Cleminci % Binkselli, Le- 
tuue, właściciel dóbr z Franoji.

i Rozbójnictwo W Bufgarji. Księżna bułgarska, 
j która uaara się na kikotygedaiowy pobyt do wsi 
| górskiej Rilo Selo, w publiźu ułynnego klasztoru 

Lilo, miuiała odby wać, podróż pod silną eskortą 
wojskową, gdyż potworzyły się w górach bandy 
zbójeckie z zamiarem uprowadzenia księżnej, a na­
stępnie żądania w  sokiego okupn W okolicy R lo 
Śelo z tego powoda dokonano licznych aiesztowań.

* Premjowe strzelania p. Wincentego Kuc^a- 
bińskiego, odbęazie się na strzelnicy miejskiej w 
niedzielę dnia 9. Ł. m

* Wycieczka „Gwiazdy" na Pasieki na dochód 
fnnduszu inwaliaów waów i sierot z powody niepo­
gody trzykrotnie odwołana, odbędzie się w niedzielę 
9. sierpnia z niezmienionym programem przy udziale 
muzyki wojskowej 80. pp. Bilety poprzednio nabyte 
są ważne. W razie niepogody odbędzie się wieczorek 
z tańcami na małej sali.

* Festyn. W niedzielę odbędzie się na strzel­
nicy festyn na dochód Towarzystwa „Rodzina". Pro­
gram de rdzo piękny i urozmaicony; a cały dochód 
przeznaczony na pomnożenie funduszu „Rodziny".

* Koncert. W sobotę daia 8. sierpnia b. r 
odbędzie się w ogrodzie pojezuickim na dochód 
funduszu pensyinego kapelmistrzów wojskowych kon­
cert tutejszych czterech muzyk 15. 24. 30. i 80. 
p. p. Wstęp od osoby 30 ct., bilet familijny dla 
czterech osób 1 zł. Za zezwoleniem magistratu bę­
dzie podczas Koncertu cały ogród zamknięty.

Zmarli.
lutoniho H a j d u k i b w i c z o w a ,  żona d,o Jana 

flajjukieuicza, adwokata t.ajowego, radcy i syndyka m. 
Krakowa, zmarła w Karlsbadzie.

W Wiśniczu zmarł dr. Adam D „ b r n c a o . .  k i, 
lfiarz zakładu karnego. ______________________

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w niedzielę „Wojna podozas pokoju", komedja 
w 5 aktach Moser a i Fr. Schónttan’a ; jutro 
w poniedziałek nie będzie przedstawienia; we wtorek 
„Kapelusz słomkowy", komeaja w 4 aktach Labicha 
i Delai our; w środę „Nioeh jedzie na wieś", kome- 
dja w 3 aktach Bayard'a i J. Yailiy, we czwartek 
„Stary mąż*, komedja w 5 aktach Józefa Korzenio- 

slii go ; w piątek nie będzie przedstawienia; w so­
botę „Kupiec wenecki", komedja w 5 aktach 
Szekspira z p. Żflazowszim w roli Szajlcka

CłosęoiaMtiffo, handel f przemysł.
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej' i praem 

o cenrck zbo^a i produktów we Lwowie od 29. lipoa 
do 5. sierpnia 18S>6 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stera 6'4ó do V*75, nowa —•— uo —■—, żyto ctaie 5*— 
do 5-25, nowe — — do —•—, jęozmień browarny siary
4 50 do 4 75 nowy —•— d o  , pastewny 4*50 do 4 75
„wiej 3tary 5*00 Jo 610, nowy 5 '— do 5’30, hreozka 
6'60 do 7 25 kuknrudza zeszł. 5 19 do 5'—, nowe —■— do 
—•— proso -•— do —• — groeh io got 6- — do 7 50, pa­
stewny 4 50 do 5 '—, suczewica do —•—, fasola —•—
do —•—, botiilr 4‘— do 4-30, wyka 4-— uo 4'30, kórii 
czyna czerwona 30- — ao 31'--, koniczyna biała od 
45.— do 4 6 —, tym. od —•— do —' —, tym szwedzka 
—•— do — 1—, anyż płaski —■— do —i—, kminek 
—•— do —•—, rzepak zimowy 8*— de 8 25, letni 
8'25 do 8*50, rzepik zimowy —■— do —•— letni —j— 
do —’—, Inianka 6*25 do 6 50, nasienie lniane 7 '— do 
7zó, nasienie konopne —■— do —•—, chmiel stary 
71*— do 89 —, chmiel nowy —■— do —•—, nafta zwy­
kła 15 50 do 16'50, salonowa 18 — do 19'50, wosk 
ziemny —•— do —•—. wszystko za 100 kilogr., spi­
rytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngentowany 14'30 
do 14'55.

Wleaeńikl Baiuwarsln zawarł układ o emisję 3-pro- 
centowej złotej pożyczki kolei prasko-duz -ńskiej w sumie 
42’/, miljonów reńskkh, przeznaczonej na konwersję rę- 
dą ych jeszcze w obiegu 4-procentowych obligacrj tej 
koiei. Do spółki do tego interesu należą bank drezdeń­
ski i Socióte generale.

Zamieszki na Wschodzie.
(Te.egramy „Dzienniki Pol.")

Paryż 8. sierpuia. Temps dowodzi, iż 
Europa nie może się obojętnie przyglądać wy 
padkom na Krecie, ponieważ jednak Anglja 
nie ufa projektowanej przez mocarstwa bloka­
dzie, przeto F rancja  gutową jest przyjąć na 
siebie rolę uczciwego maklera.

Stambuł 8 sierpnia. Abdullał basza żąda 
posiłków, albowiem położenie n« Krecie pogor­
szyło się. Porta nie chce z powodu blokady 
Kraty wysyłać r <>«d łów.

At ny 8. sierpnia. C hneżo jań łjy  deputowani 
kret® oskiego zgromadzenia narodowego a u “Cu 
przedstawienie do rosyjskiego i greckiego konsa- 
latu przeciw zamierzonej blokadzie.

Stambuł 8 sierpnia. W skutek doradzań oa- 
dzoztcinekioli oficerów postanowiła Porta utwo­
rzyć w Maoedonji z wyborowych oddziałów 
bataljony żandarmów po 1000 lndzi każdy w cein 
tępienia po«Btt»ńców-

S amDUł 8. sierpnia. Na granicy greckiej 
wzmocniono wszędzie garnizony.

Pod Silon przyszło do utarczki między woj 
skiem tnreck:em a Grekami. Ci ostatni licrą 
kilku zabitych.

Su?ja 8. sierpnia. Auence Bulcanigue doncn, 
ze w sprawie ostatniego naruszenia granicy 
przez wojska tureckie, otrzym ał rząd bułgarski 
notę, w której rząd turecki tłnm acry, iż osta 
tnia koncentracja wojsk na granicy przedsię­
wzięta została jedynie w cela ochrony ludności 
pogranicznej od nrpadn band rozbójniczych, 
które podobno w coraz większej liczbie tworzą 
n ę ostatnim, czasy. Następnie oświadcza rząd 
turecki, że pon-ewar garnizony na granicy ozę 
sto się zmieniają, przeto zdarza się, iż oficerowie 
nie znają dokładnie linji granicznej

Oświadczenie to nie zadowoliło tutejszych 
sfer rząaowycb, które powołają się na to, że 
rząd b n łg an k i cd dawna aż napiera na  rząd 
turecki, aby doprowadził raz już do ostate­
cznego porozumienia co do oznaczenia granicy 
i ustanowienia linji dem °rkacyjnej między Bnł- 
ga. ją a Turcją, atoli rząd turecki astawicznie 
zwleka.

A tery 8. sierpnia. W a ^ rr  zonie wojskowym 
w Janinie wybuchł bant. Otęśó wojska nie 
chciała edmaseerowaó do Macedonji. Reszta 
garnizonu obiegła zbuntowanych żołnierzy w ko- 
Łzaraob.

Stambuł 8. sieipnia. Przywódcy zbuntow a­
nych Drnzów oświadczyli Takirowi baszy goto 
w ość poddania się. T akir basza zażądał, aby ma 
do wczoraj wydali wszelką breń.

Jenerał b -ygady Izmaił zamianowany zo ta ł 
dowódcą wojsk, przezraczonych do zwalczenia 
band powstańczych w Macedonji._______________

taiagramy OzIanniKa Pajstnego/
Berlin 8. sierpnia. G ubernator Kamerunu 

Pattkam m er, syn bvłego ministra, jest wmie­

szany w sprawę ostatniego skandalu kolonial­
nego.

Berlin 8 sierpnia. Leipz N a  'st i Nothr, 
podrją sensacyjną pogłoskę, iż w tych dniach 
nastąpi dymirjii kanclerza państwa, k j. Hohen- 
lehe Jako następcę wymieniają Hntzfehda i 
M arschalla

M&nacb]um 3. sierpnia. J31:i:ichener A lljem  
Ztg. donosi z Peterburga: ^uarow a me jest
obecnie przy ńadliói “ — Dowodom tego jest 
właśnie pro ekt podróży cara. Car, jako nadzwy- 
c, a> dobry mułżoncK, nie przedbięwziąłby po­
dróży, gdyby carowa była przy nadziei.

Wobec wznowienia pogłosek o przesilenia 
należy zauważyć, iż w ostatuioh czasach nic nie 
zaszło takiego, coby mogło wywołać dymisję ks. 
Hohenlohego.

Rzym 8. sierpnia. Dziennik Roma  został 
upoważniony przez ministerstwo spraw zewnętrz­
nych do oświadczenia, iż pogłoski o odstąpieniu 
Kassali Angl-kom są bezpodstawne.

Ih r is tjłn ja  8 sierpnia. W ydawca dziennika 
Norske Landsbladet, który się udał do Spitzbergu, 
donesi w tdegram ie z d. 4 bm. z Spitzbergu, 
iż Audróa, na wypadek, gdyby się wiatr nie 
zmienił wkrótce, ma zamiar zapakować balon i 
odłożyć podróż do przyszłego roku. Andree wy­
słał 21 gołębi pocztowych z różnych miejsc 
Spitzbergu.

Madryt 8 sierpnia. Podczas mszy w ko­
ściele w Ravidzie położył Jak iś  człowiek przy 
ołtarza bombę z zapalonym lontem. Areszto­
wano go i znaleziono p .zy  nim jeszcze dwie 
bomby.

Graz 8. eitrpnia W nocy z dnia 6. na 7. wy­
darzyła się tutaj prawdziwa kaiastruwa żywiołowi. 
Ulice były zalane wedą Z innych miejscowości kraju 
donoszą o gradach i obtrwaniach się climni. Szkody 
egremne.

Brux 8. sierpnia. Ubiegłej nocy zawaliły się 
tutaj znowu dwa dimy, a siedm się zarysowało. 
Dworzec uszki dzony. Komuaikaeja kolejowa odbywa 
sic z przesiadaniem pasaże.ów.

Paryż 8 sierpnia Do Hawru przybyli dwaj 
Nurwegozycy Ulon i Śamuelson, którzy podtóż z 
Nowego Yorku do Hawiu odbyli w zwykłej łodzi w 
przeciągu 62 dni.

Brux 8. sierpnia. Przybył tu z polecenia na­
miestnika radoa Krikawa, aby zbadać sytuację. Dziś 
rano podjęto komunikację kolejową Fachowcy badaj p, 
co mogło być powodem trzęsienia ziemi i zawalenia 
się demów

Paryż 8. Biepnia. Umarł tu były minister fi­
nansów Cailloji

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 8. sierpnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 350*67, Węg. 
Kredyty 386 50, Anglobanki 1 5 5 —, Wiedeński 
„Bankverein“ 264*50, Uniony 286 50, Laenderbanki 
240*50, Sztacbany 357 87, Lombardy 10i *25, Elbe- 
thaie 271*—, Kolej półnoeno-zaefiodnia 269 — , Ty­
toniowe 155'50. Rima 237 —, Alpiny 79 10, Ren­
ta majowa 101 67, W^g. renta koronowa 99 45, 
Losy tnreckio 49 10. Marki niemieckie 08 70 ru ­
ble — . __________

Berlin 8. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna: 
knrsa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs poiówu»wezy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P a td d t). Kredyty 225*45 (359 15), sztacbany 
152 40(357 73), Lmbardy 43 75 (102*41(. Disconto 
208 10. Usposobienie mocne.

Frankfurt 8 sierpnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursu końcowe. (W nawiasie podane cytry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wtertcr Paritdt). Kredyty 303'87 (357 98), sztac­
bany 3u3 75 (358 07) lombardy 89 50 (102 41), 
Laufa 87 20 (154*—), Harpener 158 80, Disconto 
207 60. Usposobienie mocne.

wisin takich chorycn: hipochondryków i t. p. oleczo- 
j 7Ch zoslalo przez uporządkowanie zębów jwyon i kon- 
zekweniiią pielęgnację us(. Ni« chceoiT tijć  jednak źle 
rozumiani. N e chormy poaawoó ta żadaeg, środka uni­
wersalnego przeciw bolom żołądka; ł ó w  .my tylko, je 
cierpienia łe pochodzą czę.-to z jc j sntycn zebów i że 
cierpienia te ulgonąd moż«a przez rozumną pielęgaac.ię 
nst. Ważaeta jest aby ta pielęgnacja przeprowadzaną 
była kousekweutnie codz:eń zapomocą płynu antisepty 
eenego. Używane czyszczenie ~ prozzKiem lab pastą do 
zębów jez. bezcelowem, bo mtjniebezpiecznie ste  ogniska 
gnicia (tyły zębów trzonowych, dziurawe żętyj pozostają 
tam nied tknięte. Jako bezw.ruuko i-o pewnie antisep- 
tycznie działającym okazał się Odol, który polecić 
możemy Każdemu ■ czystem sumieniem kto zęby swe 
ohoe zdrowo utrzymać. Odol ozyś ii usta i zęby zupełn e 
od wszelkich niszczących zęby materyj i produktów 
giiloycb. Oaolo można dostać w aptekach, ws wstyitkicb 
lepszych droguerjach 1 perfnmerjacb ’|, fl >szka (orygi­
nalny flikon w^trzykawkowy) na parę miesięcy wystar­
czająca po 1 ałr.

Koszule męzkie
najnowszego kroju po cenach przystępnych polecają:

i f f ie M i  i
Ł w -*V w

plac M arjacki 1. 6.
I&SI. J o d

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. o,

Ctupu|e i a p n a d a ja  w a z a ltia  p a p ie ry  w ar*  
tożoioaia, lo a y  i m on ety pd nejtm ńaaym  

Purkia d a ie n a im .

P R O M E S Y
n s  3°/e lo sy  a u s t r .  Z a k ła d a  k re d y to w e g o  

■ łom . I. emisji, po l zł. 75 et. wraz ze Btempiem

ClągBlBnie dnia 17. sierpnia r. b
Główna wygrana 90 .0 0 0  koron.

rrzy  zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
nie 2J ct. na. poriorjnm.

Uf rasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż z a ­
cenią na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer­
pania zapadu nie nugłyby być wykonane.

I Odróżniajcie prawdą od blagi l i
dw« luodam zasługi otrzym a 3. W. Nluoejawakl za 
wyrób znakomitych tutek nibkiejonych I — Takiem 
odznaczeniem .' »dn« fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca s'ę również tutki klejone z pra­
wdziwego papierń e_ pskiego. — Proszę żądać tntek 

Niemojowskipgo I! Wszędzie do nabycia.

I

Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go abeenie pod własnym zarządem, zawiadamiając .ówno- 
iZcśnie Szanownych P. T. Gośei, że ze spółki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polee.ijąc się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą

K r z y s z t o f  J o n o w i c z
właściciel hot du, kawiarni i restauracji „Metropol* 

we Lwowie, ul Pańska 1. 1.

Z  izby handlowej i przemysłowej.
Lwów 8. sierpuia 1896 r.

L Akcje zasztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 20u zł. 
m. k. 21150 do 220*—. Koląj Lwow.-Ozern. Ja~y pe 
200 zł. r». a. w srebr. 235-— du 290*—. Banan mpjt. 
pu 200 zł. w. ». I. emisji 390*— do ś 0*—. Banku a red. 
gafie, po 200 zł. w. a. 210 — do —*—. Garbarni w Rze- 
szdwid po 200 zł. w. a. 200*— du 103 —. Fabryki wa­
gonów w SanoKu przedf- m Lipińskiego po 500 koron — 
260 zi w. a. 250*— do ido

II. Listy rasiawne sa 100 , l. ; Banku hipot. gal. 5?/, 
W. k  wylosował, z 10* prem 11j 10 do 110*80. Banku 
hipot. gal. 4’;.* w. a ljs. w 50 lat. 99-8C do lUO-50 
Banku hipot. gal. w.- a. losów w 30 lat. po 2u0 '
koron 96*60 do 97 30 Banku krajowego i ll*% w. a. i 
los. w 51 la t  100-50 du 101*20. Banku krajowego 4* w. 
a. los. w 67 lat. 97'5o do 98*20. Tow. Kredyt, galic. 
ziemsk. 4“/0 (I. emisja) 98*10 do 96 S0. Tow kredy. 
gal. ziem. 4* los. w 41l/, lat. 97-70 do 98 40. Tow. 
kredyt gs... ziem. 4* los. w 56 liftach 97ót» do 93-<j0.

KI uńllgl za 100 zł.: Galie, fuuduszu propinacyjnego 
4°/o w. a. 97*75 d(. 98*45. Buków, funduszu propinacyj­
nego 5* w. a. 102— do —* —. Kom. ta n tu  hi^juwegu 
5* w. a. II. em. 102-— do 10J-70. Komunalne Lanka 
krajowego 4‘u* w. a III. em. 100 — do lw 7 0 . Pożyes.ek 
krajowej 6% w. a. 105 — do —••—. Pożyczki kraj. 4‘ ,°|0 
w. a. loO* — do 100 70. Pożyczki kraj. 4°/0 w. a. z roku 
1S.U1 97—  do 97*.o Pożyczki kraj. 4°/, pa 200 koron =  
100 zł. w. a. z roku 1893 97 21 do 97 SJ. Pożyczki 4°/. 
gminy miasta Lwowa 97*— ao 97 70.

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 26*— do 22 —. Miasta 
Stanisławowa od 42- -  do —*—.

V. Mnaety. Dukat ces J '6 1 do 5*71. NopoIeond’o r— . 
od 9 50 do 9 eO Półimoeriał 9*60 do —•—. Rubel 
ros. srebrny 1*20*50 do 1*J5*10 Rubel rosyjski papierowy 
1 26.60 do 1-27.69. ICO marek riem. fkoO do 59-—

kurs przygotowawczy
do egzaminu na jednoroozuych ochotników rozpoczyna n 
1. września 1896 roku w lokalu przy ulicy Piekarskiej 
nr. 8 we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuję od 15. sierpnia.

Łabowski. 

Zakład wodoloczniczy z pensjonatem

D r. ł£oŁączkow skiego
w Szczawnicy pod Pieninami ca ły  rok o tw arty.

Za 3 zł. i 0 ct. dziennie od jednej osoby, zupełne 
otrzymanie i leczenie 1711 1—6

Wszech nauk lekarskich

Br. Kmm. Podlewali
spcejalisU w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekaiz kilkolemi i operator na klinikach prof. Poumiera 
i Beanier w Paryżu, L azara  w Berlinie i Łaposieg i w 

Wiedniu.
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5

ul, O hoyążczyziiy 1- 1(3.
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

JE * rz jjĘ % H łiftii ( fa j LjtAd i t w 4i  
dnia 8. sierpnia 189C r,

H0T3L ZORZA. M. hr. Drohojowska z Wiednia. 
W. Niezabitowski z Lanek. C Sozański z Kornelowio. J. 
So/ański z Hurdym S. Lążyński z Słoaódki polnej. St 
ks Świdrygiełro-Świdorski z Pukienicz F. Sroczyński z 
Jasła. K. Lewkowicz z Podola ros. G. Mac-Juto9h, M, dr. 
Fedorowicz ze Stryja ,

N A D E S Ł A N E .

O o  ,  r a d a  d la  c i e r p ią c y c h  n a  ń o łą .  
d e b .  Pewi n ekar- wyraził się krotko; „Sp-tykałem 
nieraz pacjeitów , którym piw tarzały się rotliuune 
ciężkie cierpienia ż 4 tokowe, jak rak, gru *zo.'y i t. >
. t d. i leczyłem i-fi poprostu tern, żem ioh odesłał _
do dentysty, kaz ił im trzymać sęt>y w porządln i zaie- 
całj gruntowną, pielęg-ia-oę ust zapo-noeą antise .ty­
cznych płukań. Proszę pójść raz do d e n t y s ty  i kazać 
subie zęby oczyścić i przyprowadzić do porządku. 
Szkodzić to nie może w żadnym ra .ii a  moi bąd.ieai 
pan przezto szybko nleoaonym. Jesr i . t t s u  miane rio e* 
że cierpienia Aołądka pochodzą bardzo często zt zepzu- 
tych, gnijących i szczerbatych zębów. W i teozywi.t >1 i

Stacja klimatyczna Janów
położona w uro-zej miejscowości w bliskośń Lwowa 
wśród rozległych las^ w nad stawem 80J-morgowym.

Z dniem 1. sierpnia b r. otwartym (ostał hotel 
kolejowy nt .ądzony z największym komfortem Szesna­
ście pcuoi z balkonami, z malowniczym widokiem, bardzo 
wygodnie umeblowanych, najmować można dziennie, ty­
godniowo .uh miesięcznie. W wiliach obok hotelu położo­
nych są do najęcia pomieszkania składsjąee się z 3 pokoi, 
kuchni, i rzedpokoju i werandy, lub z i  pokoi, 1 uehni, 
prze lpokoju i werand/, wszystkie mieszkania zupełnie 
nrzpdoone.

Nowo zbudoware łazienki stawowe i łodzie space­
rowe. — Lekarz, apteka, urząi pocztowy i telegraficzny 
w miejscu Y\* hnte.u czytelnia, fortepjan, pierwszorzędna 
restauracja, kawiarnia, bilard i kręgielnia

Li.zne wycieczki w okolice Janowa.
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 

ttzy pociągi, a cena tam i napowrót w niedzielę i święta 
I I. klatą 41 ct-, II. klasą 82 c t , w inne dni III. klasa 
72 ct., II. klasą 1 zł. 42 ct.

Podczas gorącej pory roku
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy

T r u n e k  o r z e ź w i a j ą c y  i  s t o ł o w y
odpowiedni do użycia z winem, koniakiem i soka­

mi owocowemi:

S Mw  *  —T iT riT iisn  a l i / i i  iP7ht A70ZA W A ALKALICZNA

Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 
i ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 

wzmacniającym trunkiem. 200

Skład wina Chassaing jest we wszystkich
aptekach, szczególniej n pp. M ikokscba, R ocke­
rs., Sklepi&skiego, W ewiórskiego i Fhrb&ra.

Płaszcze angielskie męsk:e
m prtgM tcane i  Loden 

poleca:

Marciu Muller
plac Halicki L 14, (obok Banku hipoteoznego).



DZIENNIK BOŁSKT i  fo l*  9 Sierpni* ISO® fi

w e L w ow ie

K ury low icz  i  Su rm aczew sk i
Towary w  najlepszych 

jakościach.Handel delikatesów,
OWOCÓW, herbaty, Win, mi lltierów etc. Ceny najtańsze.

DROBNE OGŁOSZENIA.

^ i e a l n a i a  r o z m a i t e
C-0 i- cen ta  od w yrazu.

[ I v i e l  M eJrop w l. P o k o j e  w r a *
Q  i  ś>ł'd o l t e m ,  p o ś c i e lą  i a sła<  

1 «<1 SO c t .  !tt e « i< ! ( * n le 8 0 i ł .
- V a ;Jił*j»ś»ze, piękne buiowle gospo- 
l < . j * :vś . i e .  w e d l e  n o r m a l ó *  i n ż y n i e r a
?.. . fTfcki^ito, Osolinskich 5. 5&8

broszka z b r y l a n t ó w  i o p a ł ó w ,  
i *  iiiiaier, inne złote d r o b i a z g i  n a  
, .- ii /. wolne i ręki. —  W i a d o m o ś ć  
, 4 •iłfiiniit.r.iąii -Ilzienuika *

i i  K a l i n n i i ,  s . i i o h ^ - z  d r u g i e g o  
; r , rm#i .d:  t ó ó ć  15.  s i e r p n i a  o b j ą ć  

Zgłoszenia do K a m i o n k iM

TYLKO
W RESTAURACJI

HAFTOŁY T0HPF2RA
ulic* T rybunalska 1. 12, dom w łaany, 

m ołn a  dostać codziennie o godzin ie  8, rano 
gorące śniadania. 
C E N N I K :

Pieczeń  w ieprzowa z kaptutą . . . 15 ct.
Siekane płucka .  . . . . . 12 „
Flaczki . . . . . * * . 12 „
Nóżka cielęca  z chrzanem . . . . 10 „
Kiełbaska z chrzanem , . . . 5 „
Kaw ior  .................................................................. 15
O biad  w  abonam encie  . . • . 40 „

W szelk ie  n a p itk i w n a jlep szy ch  g a tunkach  
po cenach n a ju m ia rk o w a ó s z y c h ; d la  pew ności, 
że  pochodzą z m ojej re s ta u ra c ji , d a ję  odbiorcom  
znaczk i. N ajlepsze W IN A  po cenach  n a j ta ń ­
szych , począw szy od 40 ct. litr .

2  w ysokiem  pow ażan iem
________________N aftu la  Toepfer_____

5 9 9

T T upnu i łlfesertfckwy d ó b r ,  f o l w a r -  
-IN. j , i w  i ro- j lSciś ł i  w i ę k s z y c h  i m n i e j ­
s z y c h  n a b y ć  i n o i s a  k o r z y s t n i  z a r a z  z a  
piłśycdni-. -r  r o n i  m o j e m .  Z .  Z  r e s t a " t j
05+. i-o Bi ił .  5 9 5

Pr o f . W »Jg la  k o n c e t ,  p r y w a t D a  od
10 l a t  i s t n i e j ą c a  c z t e r o k l a s o w a  s z k ó ł » 

l u d o w e ,  j a k o  p r z y g o t o w a w c z a  d o  s z k c ł  
ś r e d n i c h ,  j a r z y f mu j e  u c z n i ó w  o d  31 .  s i e r ­
p n i a  p r z y  u l i c y  P i e k a r s k i e j  8 .  5 9 6

Pa n ie  n a u c z y c ie lk i  poszukujące 
posad prywatnych, -aezą poduć swe 

zgłoszenia do Ajencji N .uczyei:lek — 
h  oz f owi klej, ulica Skarbkowska 3.Ka s a  o a io z ę d n o ic l  miasta Jaro- 

■ sławia przyjmie zaraz praktykanta 
z a  wynagrodzeniem roeznem 503 zł. w. a 
Wykazie się egzaminem rachunkowym 
i świadectwem odbytej praktyki. 601

O n a jd ą  n m ie s z c z e n ie  maty e h 1 
L i m ia s t :  ekonom kawkawaler, kilku ku­
charzy, klucznice, furmani i  domów 
hrabskich i lokaje. Poszukuje um ieizcse- 
nia egroduik kawaler. Majątek 300 a. 
na Podolu do sprzedania. Z głeszonie 
przyjmuje bi.óro wywiadowcza 1 ogłoszeń 
K a r o la  Z a k r z e w s k ie g o  w Tarnopolu.

Ch r z e t e U n l e !  N a d  .T T era k iem  
O k ie m *  o d k r y łe m  u o w o  

ł .r ó d ia , w o d y  p o d o s t a t k ie m .  
k ą p i e l  z n a k o m it a  j o  1 0 -teJ  
w e c z ó r  p rzy  o i w l e t l e a i a .  — 
I r z ą d z o n o  iy lk o  d la  c h r z e -  
<śv .a n .  J ó z e f  I w a n i c k i .  597

Kn p 'fj m a j ą t e rK w taehouniej Ga­
li j i  2 C 0 — LO) morgów ornej dobrjj

ziemi oajóez łąk i lasu z odpowiednieai 
budynkami gospodarskiemi, wygodnym 
o •rcr. tiies-kilnym , ogrodem niedaleko 

• .sta i stacji kolejowej. Oferty należy 
. i-c-.- d: Wielm. Jana Smólskicgo 

v Jłoc.yin Z-iigSr7.il Pośredniciwo wyklu- 
. 8G3

n r y i w l
j . M o d n i e j s z a  w i o s e n n a

*%a l l p t m c s k a ,
dały itfiod lipowiec

w h a n d l u

S i A R K L E W I C Z A
w?  L w o w i e .

- 2 5 i i a  i  h k i - * K .3
p - 1 tskjci? od wyraz

r o k k  z k n ł h n i ą  o l  15.  s i e r p n i a  do  
j o c l a  ui  Z y b l i k i 9 w L e z a  5.

7 k u c h n i ą  w  p a r t e r z e  u l .  B r a -  
15.

i kuchnią, frontowe z przyua- 
iłami od 1. września. Rynek 33.

5  pokoi, nyża, kuchnia, s p iiarką od 
1. września do najęcia ulica Zyblikiewi-
iza 5.
B pokoi, dwa przedpokoje, 2 kuchnie 
n a  I. piętrze ulica Brajerowska 1. 15 od
1. p a ź d z i e r n i k a .

Pierwsze piętro 6 pokoi z przynależy- 
t o ś c i a m i  do wynajęcia od 1. wrze­

śnia 1896 ulica Zamojskiego 1. 3.

K o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a .

5 9 $ .  Dziewiątego 1 Dwa lata mtu 
iw  spacer, i owo niezatarte w parnię ii 
aojej pożegnanie w alei dworcowej. — 
Jdtworz wspomniana tych chwil —
i wrócisz mi szczęście 603

Zarobek uboczny
150—200 zł. miesięcznie

la os Sb wsiiolkic-h zawodów, którzy się 
ech i a zająć sprzedażą ustawą dozwolo- 
y,-h jo.iw . — Of. do Haurtstiidtisehe 
ćcchscls ai !i-( esellschaft Adlet* A  
o i u p .  « B u d a p e s z c i e ,  założonego 
— i w r. lo~4. 5Z9

r r a y  k a ż d e m

i- ł* n  3 9 n  i u\i*7 *T7\

:> i, c iii i i

Wis2 fiskl olej kosmet
iiiooct n one usługi

»;u , r o d z in y , r z e m io s ła
>■ : '  6 < A  1 C - - U  p o  1  i  2  k o r

K. Krzyżanowskiego
se Lwowie. 108  i

P r o s p e fe ty  b e z p ła t n ie .

*jirjuii p a  M  szczur/ i mysz?
fcwuio z a b ija ją c y m  środkiem

n . L k . U n  ITrttl
e s z b o d l i w y m  d l a  l u d z i  i  z w i e r z ą t  
m o w y c h ,  w  p u s z k a c n  p o  50  i *U c t .  

d o  n a b y c i a .
S k ł a d  g ł ó w n y  n L  G R O L I C H A  

B e r n ie . W e  L w o w i e  u \  o j z e g o  
i b u e r a  d r o g u e r j i :  B e ł *  w a p t .  G r o s s a ,  
i r y s ł a w :  a p t .  Z e h ; R z e s z  ó w  a p t .  
r p i ń s l f l  ; S t a n i s ł a w ó w  a p t  d r .  ISei 11; 
i r n o p o l a p t  . K r z y ż a n o w s k i ; T  y -  
i i c n  iw a  a p t .  K u b e l ;  W a d o w i c e  a p t .  
Madzi liski.

" • a  s« B b rt ™
A 4>D O 2 i  3 S

M « - 3

Przewyaerne w smaku I zapaebu
p n ez  S Ii E h  sprowadzano

H E R B A T Y
t f i l a i  A  m i r  f  ac h i ń s k i e

a mianowicie: */• kl. zł.
Nr. 0. „Asiam - Pecco - M andarin1'

n a jp rz e d n ie jsz a ..................... 5‘ —
Nr. 1. „TasznK Perła Chin, żółto-kw. 4 40 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw.4'— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna . . 3 20
Nr. 4. ,Souehong“, mało narkot. . . 2’80
Nr. 5. ^Congo*, fam ilijni d łb r j  . . 2--^
Nr. 6 .  „Proszek herbaciany* . . . . 1'5.0
Nr. 7. „Wysiewki* uajl. herbaty . 1'70 
Nr. 8. wSoucbong“, mało naikotyezna 3 60

poleca HANDEL

St. M ark iew icza
we Lwowie, w R yn ku  l. 42.

H A N D E L

i
J A N A  R IE0L A

W E LW OW IE

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł. 1-C6, 155, 2 - ,  2 25, 2 50 i 8. 
K o s i a l o  z pizodami pikowym; i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2'75 i 3. 
K o s z u l e  kolorowe, zretonowo i 

•zfortowo po zł. >50 . 8 "K 
K e s b u l e  n o c n e  po zł. 1*55 i 1-90 

^zdobione na wzór ukraińskich po 
* 8 30, z-50 i 2 75

K o s z u le  d la  c h ło p a k ó w  po
ii. 1-40 i -1 60.

P ó ł k o s z u l k i  z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

E A Ł E S O N T
po ct 90, zł. 1-05, 1 15, 1-45, 1 6 5 ,1'80.
K a le s o n y  d la  c h ło p a k ó w  po

Só, 95 ct. i zł. 1 10.
K o łn ie r z e  tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
iH L a n h le iy  tuzin po zł. 4 i 180. 
C h u st k l  płócienne, tuzin zł. 2'50.

P r a w d z iw e  s a s k ie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K B  A  W A T  Y
w największym wyborze. 

O r y g in a ln e  p r o f . d r a  J f lg e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h  z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
Koaznlb ®
kaftaniki
Kalesony I najtkl 
Skarpotki I pończochy

•< wCN
“ W►-B-
S.BO i t»Ógrzewaczo au żołądek 

Kamaszu .
Kanlznlkl nęakle włóczkowe z ręaawaml

po zł. 5, 6 i  1.
Zamówienia z prowincji wykonnją 

się najstaranniej.
Na żądanlo szozafMowe cenniki.

I n s t a l a c j e
telefonów, dzwonków elektrycznych: 

domowych i hotelowych
przyjmuje

Edward. Crottliet)
Lwów, ulica Sykstnska liczba 23. 1742 1—7

P re b la u s k a  szczaw a
najczystsza alkaliczna szczawa alpdjska o znakomitym skutku w chronicznych 
Latarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowyah, chroń. 1 atarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęehęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym 
i orzeźwiającym Lipojem. P r e b la n s k i  z a r z ą d  s z c z a w ó w  w P r e b ln n ,  

poczta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—8

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N i e d e r l a m c l z k o  -  a m e r y k a A n k l o g o

T o w a r z y e t w a  i e g l n g i  p a r o w e j ,  

i .  K o lo w r a t r ln g  O -  W l E D E f c

Urządzenia gromoghr onów, tela 
fonów I ozwoukow elektrycznych,
wy gonu je pod gwarancją najne -szym 
rystemem, najtaniej najstarsza fi m z:

MAURYCY B0SC0WITZ
optyk i mechanik.

L w ó w , p la c  H a r j a c k l .

Pszenica do siewu,
oryginalna Banatka, w roku 1895 
sprowadzona, paręset centuarów 
motr. do sprzedania; 100 kilogr 
wraz z workiem zł. 7.50 loco dwo­

rzec Hnsiatyn.
Zarząd dóbr Husiatyna.

I T . W e y r ln g e r g a a s c  7 a  ____
C o d z i e n n a  e k a p e d y o j a  z  W  ie < A n . l a _  *

KStoppelrubensamen)

nasienie świeże i pewne 1 litr I zł. 
poleca

J .  B U L S 1 E W 1 C Z
skład nasion w Bochni.

O b JaA n tcu la  ae* p ła tn l-s . 201 1- ?

KAWY najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnera, o smaku czystym aromaty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 

3 0  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

L E O N A R D A  S O L E C K IE G O
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo kstwy CEYl ON tu lonej d ro ln e j................................................. 90 ot.
.  .  .  .  .  śrcd; ieIi i ......................................... t e ’_ _ _ _ „ przedniej • « • •  ................. .... a.u* ■
. . . .  .  gruboziarnistej.....................................1 08 ,
n _ _ _ .  wybieranej     n

_ , ,  perłow ej..................................................1 98 ,
,  ,  ,  HOtiKI a r a b sk ie j .....................................................................1 98 ,
„ ,  ’  JŁW Y •: e j ......................................................................1 ° & .

Przy odbiorze kilograma w miejscu opust tt csntów.

Do nabycia 
we wszystkich y  .  x  
k s i ę g a r n i a c h ^ ^

209 1—1

B

Wypalona na korka:

N a t u r a l n a
BIL1NER 

SnJERB RUNN.a
W Y 8 P R Z E D A Ż

w sklepie towarów modnych, pasa- 
menterji, obuwia i t. p.

M e n d l a  H e l l w l n g a
R yaak  SI

odbywa się codziennie 0 2 5 ° /a
poniżej cen dotychczasowych.

Zarząd, masy konkursowej.

z n a n e  z l r o j e w l s k o .
dy j e t e t y c i. n y i o r z e ź w i a j ą c y .z n a k o m i t y  n a p ó j  „ . „ . .

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych I
L. 3.158.

O g ło szen ie  lic y ta c ji.
1745 1 - 1

M agistrat król. miasta Żółkwi ogłasza Ł.niejszem licytację w dro 
dzo. przedsiębiorstwa na budowę szkoły męskiej w Żółkwi. ^

Kwota kosztorysowa wynosi w przybliżeniu złr. u5G5& ct. 7G w. a. 
Licytacja odbędzie się w biórze Magistratu w Żółkwi dnia 12. 

Sierpnia 1896 r. o godzinie 10. przed południem m inie lub za pomocą 
wniesionych opieczętowanych ofert.

Przed licytacją ma być złożone I 0 #/o wadjum od sumy kosztoryso­
wej w gotówce lub w walorach. .

W arunki licytacyjne mogą być każdego dnia przegląduięte w godzi­
nach urzędowych M agistratu.

M a g is t r a t  k ró l.  m ia s ta
w Żółkwi, dnia 5. Sierpnia 1896. Burmistrz.

3 tomy 
bron. 3 zł. 

W ozdobnej 
oprnwio zł. 6.20. 

Pojedyncza tomy 
broiiurow. po zł. 1.

P a t e n t o w a n e  i n ł o c a r i i i e  przewozowe 
i stałe i z podwójnie działającemi wialniami 

, do ruchu paroweg-, kieratowi g) i ręcznego 
z nie przewyższoną działalnością i defciadnym 
wymiotom z gwarancją za trwały wyrób, 
u z ł j iu ik l  1 p a t e n t ,  w i a l n i e ,  poprawna 
f . l e u r y  z wentyM oram', g a l o . s w u l k i  
J o  o l e j u  1 s ł o d u ,  „ le c T iU a r i i ie ,  
ł u s k n e z e  k u b u r u d z y ,  g r a b i a r k i ,  
p ł u g i ,  b r o o y  i t. p , oraz masuynowe 

części składowe, k r a n y ,  windy, odlewy budowlane, p a l o w l s k a ,  ruszta 
i wszelkie r e p e r a c j e  dostarcza i wykonuje rychło i po najprzystę­

pniejszych cenach.

• 1 .  W Y C H E  B A ,  w e L w o w ie , u l. G ró d e ck a  1. 47 . 
C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odiewarnla

A- '—  1 6 7 1 1 - 3ielaza.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca haiuhl

W. ADAMOWICZA
B r o c l a a ł i

1 funt „Familijn j* baidzo dobrej . .z ł .  1.40 
f. „Melange de Moskau" w oryg. opak. najj. 2.50 

l f. -Imperial* cosarsniej w aryg. opakow. 3I 1O
1 f. Wysiew ków z najiepsz. herbai kwiatów. 1 au ^ 
Znitkomita KAWA .Sirlusz* franco 5 kilo . o sn 'i:. 9.50 a

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju i —4

dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji

P o ż y c z k i  h ipo teczn e
od 20.000 w górę na majątki tabularne, 
tudzież domy mieszkalne we Lizowie, 
mogą byó udzielone do 70 procent war 
tości pod korzystnymi warunkami, do 
zwrotu w 35—50 lat. Zgłoszenia tylso pi­
semne odbiera z grzeczności Wna M . 
H e l l e r o s r a ,  ul. Sapiehy 15 Pośre­
dnictwo wykluczone ; anonimy zostaną 

bez odpowiedzi. 1713 1—8

F M  k m  i r a i p  i m utr szmcwn
I .  S C H R A 1 E

Biuro centralne w PRADZE, Heinrichsgasse nr. 27.

Celam położenia tamy nadnżyciom niektórych restauratorów, mam zaizczy i 
podań Jo publicznej wiadomości, że

P I W O  O  8 L O O I M S  B . I E
a p c u d o j ą  u a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą o a  f i r m y  i

Zdolny Walter i ko espondent,
wyznauia rzymsko katolickiego, zua 
jący biegle języki: polski, niemiecki 
i francuski, znajdzie pomieszczenie 
w nowo powstałem Akcyjnem Towa­

rzystwie naftowem. 
Zgłoszenia w trzech wyż wymie­

nionych językach nadsyłać nt kży 
do b ió ra : „Socióte anonyme Belge 
des Petrolcs de Galizie* w Gorlicach.

1740 1 - 2

Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12.
H. Auerhihn, restauracja „pod sroczką* 

ul. Hopernia:! 10.
Jakób Leweuheck, ul. Trybunalska 4. 
Józef Ebrlicb, Kawiarnia Teatralna. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 
Adolf Griinfeld, Jauowsk t 7.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kóssler, ulica Pańska 1. 12 pod 

„Sebiikiem*.
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka 79.
Jerzy Kirscb, ul. Solarna 1. 8.
Michał Landes, nl. Skarbkowska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

Józef Jankowski, ul. UalLka 
J .  Nowożeniuk, ul. Kopernika 1. 4. 
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol PrzybyLH, Teatralna 1. 13. 
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abiaham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Ilerman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Sehulim Ston, nlica Sobieskiego pod 

.Słoniem*.
S. i Tauzor, plac Chorążczyzny.
Antoni Uuiarz, ul. Batorego 1. 13. 
Henryk Yoise, Piwiarnia Ofioeimska, róg 

ul. Sykstuskiej i Słowackiego.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.

U

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

pp, (feyasza Wixla i Syna ul- Bogusławskiego I. 12,
T e lo f o n  N r. 6 .  1046 1—?

P a w i l o n  o k o o i n i u k i  p l a c  w y s t a w y .
Skład piwa daszkowego u p. Wiesera, ul. Sykjtuska 14. Telofon nr. 149.

N* przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazw.- 
ska rest uratorow którzy p iw o  O k o o i ih o k ie  sprzedają, a nadto zastrzegamBK a r e s ia u r a iu r u w , k u m  ^  OK. Uv ^ - j .n  -  — —  —
lobie wystąpid w drodze lądowej przeciwko uprzedaiy obcego piwi pod marką 
okocimskiego. J Z . N  G Ó T Z ,  browar w Okocimie.

Moczkę żużlowy Thomasa (toinasynę)
Z FABRYK

z a c h o d n io -n ie m ie c k ic h  w  K o lo n ii n ad  Renem<

f^lena krajowej stacji 
rolnicze-doświadczal­

nej w Dublanacb co do 
wartości roimHtych ga­
tunków tomasyny opiewa : 
,00 do względnej warto-
ści żużli Thomasa roz-

N aJtaaleJ
kapuje sio wproit 

w  wyłąoanyoh 
okładach fahrycsnych, 

poniżej podanych.

j. r sjUpszym dowodem o skuteczności mgo nawozu sztucznego 
-IN  j, st jego roczny zbyt, wynoszący w cetnaraoh cłowych 

l t t  m i l i o n ó w !

F K A Y C T I / K i  C f l R I S T O P H A
lakier na posadzkę bezwonny, schnie naiy chmlast.

Do 10Q mtr. 1 kilogram.

LWÓW,
T y lk o  w  t a k ic h  
ł a s z k a c h .  W tT  

K  B A K Ó W
Szarek' i Syn 

J A W O R Z N O  
T. DenJ6ra. 

J A R O S Ł A W  
A. Zablotny. 

T A R N O P O L  
E  F ran ti. 

W I E L I C Z K A  
W indakiewiez.

Cena za klgr. zł 1 50.

a . h D b n e r !
T y lk o  w  t a k ic h  

t la s a k a c l i .  
N O W Y -S Ą C Z

M. Teicbtel. 
R Z E S Z Ó W  

Abrabam Herbst. 
Ż Y W I E C  

Iwach & Danku- 
T  1 R  N  Ó W  

T. Sehatff. 
P r o j e k t y  i  próbk i 

y , a*,U i  franco.

oferuje pod najwyźsią gwarancją, (oddając się na własno koszta 
kontroli w Dublanacb, Czeruloh iwie i Wiedniu.

Główna I wyłąosat Roprezentnoja
d l a  G a l i c j i ,  r f u k o - i n y i S z i ą z k a a u . - t r j a c k i e g o

D o m  r o l n l e a y  E R N E S T A  B A H L S E N A  
w KRAKOWIE, nllon Paóokn 9, a w* LWOWIE, nllon Zlnorowlcza 5.

M asza tomaiyn* j . s t  najtepyzym (najtań.zyoa

t r ą z z  )p . -E K -sasw cenu kacb firmy Ernesta Bahlsenn ( J U  ,  wskazówkami do ich użyciałkuyuui r , ', —7 , . , ,
W u . - j      - - - - - -  «śm»'wv«vła ie wraz z wskazówkami do ich użycia
i wszelkie nawozy sztuczne), która d^r “ 0 j opfatnle. 1661 1 - ?

maitego pochodzenia, to
z badzń dotychczasowych
pajlapszymj okazują i ę
żnżle zachodnio-nieuiiec
kie, goriaymi w scb oc :o-
niemieckie, a najgorszymi
czeskie, co zaleźnsm js»t
od gatunku rud przepa1

lan cb.

K L Y T H IA D L A  D T R Z Y H A H 1 A

SKORY
UPIĘKSZENIE 

WYDĘLI KATNIENIE 
CERY

Naibardziei eleganokl puder toaletowy balowy I salonowy
b ia ły ,  r ó ż o w y , alb i ó ł t y .

Chealoznli nnnllznwnny I uznany przez
PP. J. J- P O H L A ,  C. K. PRGFES0RA WE WIEDNIU.

PU D ER
Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem praysła- 

nitiu pieniędzy.

Piwna a uznaniem i  najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

G o t t l i e b a  T a n s s i g ,
C. k. Nndwornego dostawcy I fubrykantn ó llkk tuyof 'W d^ tdnlotswyob.

S k ła d  g łó w n y  p e r f n m e r y j: w W ie d n iu , I .  W o lla e lle  n r. ».
w . . u  n 7 Ruebera a p t. Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryel-, Alojzego Hubnera, 

Do nabycia m e  J f i r e w l e  u Z. * " .  , , [ • »  Q ^  Winokiara i Synaj w  T a r m e w i e : Moritz Fleisoher
Kanoz T ^ ^ ^ ^ U u ^ M . ^ a r w c h a n ,  Adolf Splchncr i wc w.elu a] tetaeh, peifnm enaeh i d r o g u e r j^ __________

p ą p ia i  { i b h r j t i


